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Wykonuje on powierzone |O-
ble prace bardzo starannie, ici*
ile według, rysunków technici-

nych, z którymi zapoinaje iwo.
Ich kolegów celem szybszego

wykonania powierzonego mu za.
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c.tilą, którrgo Sry.
•i, posrczycU po-

osirgnlęciami, ja-
nirwatpllwl* wyko-

wa-

dania. Jest poza tym wzorowym
o> gankatorem placu budowy.
Nie ł«ł dziwnego i« brygada
tow. świta pracująca "a odcin
ku I Zarządu Robót Wodno ln-

iynieryjnych stawlccia jest ja
ko wzór wszystkim brygadom
robót ciesielskich w Kombina
cie.

Brygada ta wykonuje praco
przy tunelu siłowni, wymarza
jące bardzo duiych umiejątno-
irl ze względu na precyzyjny
charakter szalunków Wydaj-
notć brygady za okres 27 mle.

slecy wynosi miesięcznie prze
ciętnie 35* proc, normy Os>a-

gn.ęcia te

wszystkim
zobowiązań
przez
przez

powstały przede
na skutek stałych

podejmowanych
brygadę I realizowanych
nią z naJwyżką.
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godzące w prawa ludzi pracy
PARYŻ

Odpowiedzią mas pracują
cych na nadzwyczajne dekre
ty rządowe, godzące 3^>rawa
ludzi pracy i pogarszające ich
warunki bytu jest we Francji
coraz potężniejsza fala straj
ków, które w chwili obecnej
obejmują koleje, pocztę, tele-

grafy

Uchwała Prezydium Rządu
w sprawie ulg podatkowych

<7 alg
<5 j„k

Trwają
montażowe,
cze i potężne koparki,
stal, która
czeka cały kraj,
niektóre hale, trwa betono
wanie głównego budynku
Stalowni, gdzie staną piece
martenowskie pochyłe i sta
łe. Jeden tylko fundament
pieca martenowskiego po
chłania dwa razy większą
ilość betonu, niż fundamen
ty wielkiego pieca.

Gdybyś zapytał, jaka rze
ka płynie przez Kombin"at,
odpowiem bez wahania —

betonowa. Wiele ma źródeł
i wie'e ujść. Wypluwa z
szerokich gardeł i pękatych
bębnów betoniarek; szare

smugi strumyków łączą się
w potoki — już płynie rze
ka bystra, szeroka, wezbra
na. Opływa wszystke za
rządy, obiekty, odcinki Do
ciera. do naimniejszuch wy
kopów. Gdzie przepłynie —

stają fundamenty, rosną w

górę hale, kominy, piece.
By. fundamenty były nie

wzruszalne. by mogły na

nich stanąć stalowe kon
strukcje, u źródeł bet.ono-
wei rzek' czuwają ludzie.

Na drzwiach niewielki
napis ..LABORATORIUM
TERENOWE".

Ze słowem laboratorium
łączy się zwykle obraz bia
łych fartuchów, szklanych
probówek, sldków i ciszy.
TU laboratorium podłoga
nigdy nie skrzypi, a ludzie
chodzą w miękkich papu
ciach, by nie robić hałasu.

A tutaj jest akurat od
wrotnie. Przez c:enkie ścia
ny baraku słychać niemil
knący rozgwar budowy. W
niewielkim pokoju nie ma

ani białych, fartuchów, ani
nawet szklanych probówek.
Nawet ludzie, tu pracujący

nie mają twarzy poważ
nych i skupionych, jakie
można spotkać w laborato
ryjnych salach. Są uśmie
chnięci i młodzi jak szu
miącą za oknem budowa. To
wcale nie znaczy, by ich
praca była mało odpowie
dzialna. Od ich umiejętno
ści i precyzji zależą losy

fundamentów Stalowni.
W niewielkim naczyniu

praży s:ę cement i chociaż
za chwilę zrobią z niego
placki nie trzeba wiele się
znać na sztuce kulinarnej
Sprawa jest prosta — jedne
placki wstawia się do wil
goci, inne w suche miejsce
Jeżeli popękają promienisto
cement jest nie do użycia.
Jeżeli pozostaną gładkie
można produkować beton
Lecz nim popłynie do fun
damentów i on jest badany.
AnaTza szlamowa ma. wy
kazać, czy nie ma zaniżeń
i zawyżeń. Z każdych 200
metrów sześć, betonu labo
ratorium bierze próbki
Wyschnięte, niewielkie wal
ce sa wkładane pod prasę
dla kontroli wytrzymałości.

Kierowniczka mgr Maria
Wirska, pochylając się. nad
rzędem cyfr i znaków wy
pisuje receptę. Trzeba usta
lić mieszanki żw:ru i ce
mentu. Recepta musi być
ścisła, niemniej niż w me
dycynie. Toteż kierowniczkę
można nazwać lekarzem bu
dowy. Dba ona o „zdrów'e"
betonu, by mógł udźwignąć
wielotonowe ciężary. W tej
trudnej „służbie zdrowia"

fundamentów pomacają iej
Krystyna Dziumińska, Jan
Rąrzkiowicz i laborant Kłe
czek. Troskliw e sprawdza
ją aparaty f przyrządy.

Jeszcze ostatni pomiar.
Beton skontrolowany —

można kłaść fundamenty.
JACEK ŻUKOWSKI

dla niektórych gospodarstw rolnych
Podziękowanie

Korei i Chin
w związku

oświadczeniem Polski
po podpisaniu

rozejmu w Korei

Ambasador Koreańskiej
Republiki Ludowo-Demo
kratycznej w Warszawie,
Coj Ir, złożył na ręce mini
stra spraw zagranicznych
PRL, Stanisława Skrze
szewskiego, oficjalne po
dziękowanie w związku z

jego oświadczeniem z oka*
zji podpisania rozejmu w

Korei.
Również w związku z tym

oświadczeniem podziękowa-
n'e dla narodu i rządu pol
skiego w imieniu narodu i
rządu chińskiego złożył z

polecenia swego rządu na

ręce ministra Skrzeszew
skiego charge d‘affaires
ambasady Chińskiej Repu
bliki Ludowej w Warsza
wie, Yang Chi-liang doda
jąc, że naród chiński jest
przeświadczony, iż dzięki
wytrwałym wysiłkom Zwią
zku Radzieckiego, Polski i
innych pokój miłujących na
rodów, pokój na Dalekim
Wschodzie i na całym śnie
cie zostanie jeszcze baidziej
umocniony.

z

, WARSZAWA

Wyrazem szczególnej troski Partii i Rządu o podnie
sienie produkcji gospodarstw chłopskich, o poprawę icli
warunków ekonomicznych i materialnych jest uchwała
Prezydium Rządu o pomocy dla tych gospodarstw rol
nych. które z różnych przy czyn znalazły się w trud
nych warunkach gospodarczych i materialnych i w

chwili obecnej nie są w stawę wywiązać się w pełni z

ciążących na nich zaległości z tytułu podatku gruntowe
go i społecznego funduszu oszczędnościowego — za lata

ubiegłe, do roku 1952 włącznie.
Ta doniosła uchwala wpro

wadza dwa rodzaje ulg, o któ
re mogą się ubiegać podatni;
cy: 1) umorzene zaległości
częściowo lub w całości, 2)
rozłożenie zaległości na długo
terminowe spłaty aż do końca
1955 r., czyli na okres prawie
dwóch i pół lat.

O ulgi ub egać się
wszystkie gospodarstwa
gające w podatku gruntowym
i FOR za lata 1952 r. włącznie
bez względu na wysokość zale
głych sum, bez względu rów
nież na wielkość obszaru
gospodarstwa, czy też wyso
kość przychodowości określo
nej przy wymiarze podatku.

Udzielenie ulg następuje je
dnak pod warunkiem, że b e-

tżące należności podatkowe,
wymierzone w roku 1953, będą
całkowicie wpłacone.

Z dobrodziejstwa rozłożenia
na raty korzystać mogą wszy
stkie gospodarstwa, posiadają
ce zaległości, o ile obecnie nie
mają one możliwości jednora
zowego uiszczenia. W podaniu
o rozłożenie na raty można
wskazać, o ile rat dany rolnik
ubiega się, do jakiego czasu, o-

raz w jakich terminach
łatwiej będzie się mógł z

wywiązać.
Z umorzenia zaległości

rzystają te gospodarstwa,
re mają zaległości wynikłe z

przyczyn wyliczonych w u-

mogą
zale-

Sptdrt

medal
zdobyli kolarze polscy w Bukareszcie

BUKARESZT
11 bm. w dalszym ciągu Igrzysk Sportowych Brater

stwa i Przyjaźni najbardziej atrakcyjnym punktem pro
gramu był drużynowy wyścig kolarski na dystansie
100 km. Wyścig ten przyniósł wielki sukces kolarzom

polskim. Drużyna polska w składzie: Królak, Wilczew
ski, Chwiendacz i Lasak zajęła pierwsze miejsce, zdo
bywając pierwszy złoty medal dla barw Polski.

Wyścig odbył się na dosko
nałej szosie prowadzącej z Bu
karesztu do Pioesti. Na starcie
stanęło 21 zespołów, wśród
których znaleźli się m. in.
triumfatorzy wyścigu pokoju
— drużyna NRD w składzie:
Trefflich, Schur, Meister i
Dlnter, Czechosłowacja '(Nesl,
Knezourek, Nachtigal, Vesely),
ZSRR, Dania, Bułgaria, Ru
munia. Część państw wysta
wiła po dwie drużyny.

Tempo z miejsca jest ostre,
przekracza 40 km na godz. Na
25 km najlepszy czas ma

NRD I, a następnie zespoły:
ZSRR I i Belgia. Polacy jadą
jednak coraz lepiej, mijają
Norwegów i Egipcjan i na 41
km mają najlepszy czas 1.01
godz. Dobrze jadą również ko
larze NRD I, którzy na pół
metku mają tylko o sekundę
gorszy czas od Polaków.

75 km przejechali Polacy w

czasie 1:57:03, mając już mi
nutę przewagi nad drugą z

kolei drużyną NRD. W koń
cówce coraz lepiej jedzie Cze
chosłowacja i Bułgaria, nato
miast odpada silna drużyna
Belgii. Ostatnie kilometry Po
lacy jadą w doskonałym tem
pie i kończą wyścig iako zwy
cięzcy w czasie 2:25'33.

2) Czechosłowacja — 2:26:44,
3) Bułgara — 2:27:50. 4) NRD
— 2:28:25, 5) Rumunia --

2:28:39, 6) i 7) ZSRR i FSGT
— 2:29:03.

W spotkaniach w siatkówce
kobiet Polska przegrała z Cze
chosłowacją 1:3. ZSRR wygrał
z Bułgarią 3:0, a Rumunia po
konała Francję 3:0.

W zawodach pływackich
młoda zawodniczka Polski —

Klemińslca odniosła duży su
kces, zdobywając brązowy me
dalwbieguna200mst.mo
tylkowym.

W turnieju bokserskim w

spotkaniach, które zakończyły
się 10 bm. późnym wieczorem,
Polacy wypadli bardzo dobrze.
W wadze półśredniej Kraw
czyk pokonał Fckera (NRD),
w lekkośredniej Pietrzykowski
zwyciężył Palermo (FSGTI, w

półciężkiej Grzelak zmusił do
poddania w II rundzie Aghail-
li (Liban), w ciężkiej Biel prze
grał na punkty z Fazekasem
(Węgry).

W dniu 11 bm. Kasperczak

wygrał z Sahmem (NRD), zaś
Drogosz po ciekawej wal
ce wypunktował Roszkowa
(ZSRR).

Radosne dni Festiwalu stały
*ię okazją do wzajemnego ibii-
żenia mtodzie;y uru

*

serdecznych więzów przyjafni
między delegatami różnych na
rodów. Na zdjęciu: Fragment
spotkania delegatów ZSRR.
Chin Ludowych, Korei | Polski

naj-
nich

ko
ki ó-

chwale. Wchodzą tu w grę
zdarzenia losowe, jak: klęski
żywiołowe, masowy upadek
inwentarza żywego, długo
trwała choroba prowadzącego
gospodarstwo lub członka ro
dziny pracującego w gospo
darstwie, a także przewlekła
choroba osoby nie pracującej
w gospodarstwie, ale będącej
na utrzymaniu podatnika. Z
umorzenia korzystać mogą ta
kże powstałe z reformy rolnej
lub z osadnictwa gospodar
stwa niedostatecznie zagospo
darowane, w szczególności
wskutek braku niezbędnych
zabudowań gospodarczych w

chwili • bjęcia gospodarstwa,
'

jeżeli gospodarstwo uzupełnia
własnymi środkami te potrze
by budowlane; o umorzenie
ubiegać się mogą również te

gospodarstwa, w których zale
głości powstały wskutek trud
ności wynikłych z braku do
statecznej ilości sił ludzkich
itp.

Podania o ulgi w spłacie za
ległości rozpatrywać i opinio
wać będą komisje, które po
wołane zostaną w każdej gmi
nie przez prezydia powiato
wych "rad narodowych. Poda-
ń!a winny być rozpatrz.one w

ciągu 7 dni. Z chwilą złożenia
podan:a ulega wstrzymaniu
postępowanie egzekucyjne w

stosunku do zaległości wymie
nionych w uchwale.

Przyznanie ulg na podsta
wie uchwały Prezydium Rzą
du nie pozbawia podatnika
prawa do otrzymania ulgi ró
wnież w podatku za rok 1953,
o ile okoliczności uzasadniaja
udzielenie takiej ulgi w myśl
obowiązujących przepisów.

Podania o te ulgi rozpatru
je i opiniuje w normalnym
trybie obywatelska komisja
podątkowa dla celów podatku
gruntowego.

Szczegółowe przepisy w

sprawie ulg zawiera instruk
cja ministra finansów z dnia
8 bm. Prezydia gminnych rad
narodowych zobowiązane zo
stały do dokładnego poinfor
mowani ludności-‘wsi o tre
ści, celach i znaczeniu u-

chwały.

Pismo PCK
w sprawie przyjazdu
dzieci polskich

z Wes'falii

WARSZAWA
Przedstawiciel Zarządu

Głównego PCK złożył w

ambasadzie Wielkiej Bryta
nii w Warszawie pismo,
sk erowane do ambasadora
Wielkiej Brytanii. W piśmie
Zarząd Główny prosi o u-

możliwien’e dzieciom pol
skim z Westfalii wyjazdu
do Polski na kolonie letnie.
Jak wiadomo brytyjskie
władze okupacyjne, mimo
poprzednio wyrażonej zgo
dy, dotychczas jeszcze nie

udzieliły dzieciom tym ze
zwolenia na wyjazd z Nie
miec zachodnich.

Zolccńczenie

Dnia Siudenta

na IV Festiwalu

w Bukareszcie
Na zakończenie „Dnia Stu

denta" w Parku Wolności od
było się wielkie zebranie mło
dzieży, na którym przema
wiali: przewodniczący Między
narodowego Związku Studen
tów Eereanu, przewodniczący
Światowej Federacji Młodzie
ży Demokratycznej Bernini i
sekretarz MZS Berlinguer.

Sekretarz MZS Berlinguer
mówił o poważnych sukcesach
studentów w walce przeciwko
siłom wojny oraz przeciwko
pogarszaniu sytuacji młodzie
ży studiującej w krajach kapi
talistycznych, kolonialnych i

zależnych.
Na III światowym Kongre.

sie Studentów w Warszawie —

oświadczył on — wyrazimy
swą jedność w naszej walce.
Berł nguer podkreślił dalej, że

kongres warszawski będzie
miał niezwykle doniosłe zna
czenie.

11 bm. upłynął uczestnikom
IV światowego Festiwalu Mło
dzieży i Studentów • na licz
nych imprezach artystycznych,
spotkaniach, wycieczkach i za
bawach. Był to jeszcze jeden
dzień szerokiej wymiany kul
turalnej, która przyczynia się
do stałego umacniania przyja
źni i jedności młodzieży świa
ta.

grafy i telefony, liczne zakła
dy użyteczności publicznej i

państwowe
przemysłowe,
część obsługi portów fran
cuskich itd. ~

kowy rozwija
kią szybkością i
dniu 11 bm. przeszło 3 miliony
ludzi.

W strajkach uczestniczą ro
botnicy i urzędnicy niezależ
nie od przynależności związ
kowej, a w całym kraju po-
wstają liczne komitety straj
kowe na zasadzie jedności ak
cji-

Pierwsze dekrety rządowe
godzące dotkliwie w prawa
mas pracujących ukazały się
z opóźnieniem i zawierały
część tylko zapowiedzianych
postanowień, ponieważ rząd,
widząc ogromny rozmach ak
cji strajkowej wywołanej swo
imi reakcyjnymi posunięciami,
nie zdecydował się na nie
zwłoczne opublikowanie ich w

całości i odroczył dalsze za
rządzenia na później. Już pier
wsze dekrety rządu Laniela
wywołały natychmiastowe spo
tęgowanie ruchu strajkowego.

Dotychczas ogłoszone dekre
ty przewidują w szczególności
w stosunku do administracyj
nych urzędników państwo
wych przesunięcie górnej gra
nicy wieku przejścia na eme
ryturę. Jeśli zaś chodzi o ro
botników znacjonalizowanych
przedsiębiorstw i instytucji u-

żyteczności publicznej, jak ko
lejarzy, górników, robotników
zakładów Renault i innych,
pracowników gazowni i elek
trowni oraz komunikacji miej
skiej — dekrety rządowe po
garszają wybitnie ich sytuację,
gdyż przesuwają termin przej
ścia na emeryturę o 5 lat.

Bolesnym ciosem dla inte
resów najszerszych mas pra
cujących jest dekret rządowy
przewidujący drastyczne pod
niesienie czynszów mieszka
niowych, które mają być sto
pniowo podwyższane do 660

proc, w porównaniu z rokiem

przedsiębiorstwa
wiele kopalń,

Ruch straj-
się z niezwy-

objął w

1948. Do dalszego pogorszenia
sytuacji ludzi pracy przyczyni
się też zarządzenie o tworzeniu
departamentalnych komisji
„oszczędnościowych" w zakre
sie robót publicznych, co ozna
cza w praktyce
budowy kilkuset
downictwa dróg,
kolei itp.

W godzinach
wych dnia 11 bm.
strajkowa — według niekom
pletnych doniesień — przed
stawiała się następująco: W

drugi tydzień wkroczył cgól-
nofrancuski strajk pracowni
ków .łączności. Nieczynne . są
poczty, telegrafy i telefony.
Pracownicy łączności konty
nuują zdecydowaną walkę o

swe prawa, nie zważając na

groźby zastosowania sankcji
wobec uczestników strajku. O-
gromne oburzenie strajkują
cych, wywołał fakt użycia
przez rząd wojska i policji do
częściowej przynajmniej eks
pedycji przesyłek pocztowych.
Znamienne jest — jak donosi
„Humanite" — że w wielu

wypadkach zmobilizowani w

tym celu żołnierze dają wy
raz swemu niezadowoleniu 1

solidaryzują się ze strajkują
cymi. Na dworcu północnym
w Paryżu żołnierze wzięli u-

dział w zebraniu straikujących
pocztowców i wyrazili im swą
solidarność. Podczas wiecu na

paryskiej giełdzie pracy, zwo
łanym przez wszystkie organi
zacje związkowe, postanowio
no utworzyć ogólnonarodowy
komitet strajkowy.

Od północy z 10 na

rozpoczął się znów —

zwanie Powszechnej
deracji Pracy (CGT) — ogól-
nofrancuski strajk kolejarzy.
Przywódcy Chrześcijańskich
Związków Zawodowych usiło
wali zahamować ruch strajko
wy kolejarzy, a przywódcy
Force Ouvriere zajęli chwiej
ne stanpwisko, oświadczając,
że powezmą decyzję później.
Tymczasem jednak sprzeciwy

(Ciąg dalszy na str. 2)

wstrzymanie
mostów, bu-
modcrnizacji

popołudnio-
sytuacja

11 bm.
na we-

Konfe-

Na co czeka GRN w Czernichowie?

Prezydium GRN w Czer
nichowie pow. Kraków do
tąd nie zatroszczyło się o po
moc dla mało i średniorol
nych chłonów gromady Ry
bna w przeprowadzaniu o-

młotów i wywiązaniu się z

obowiązkowych dostaw zbo
ża. Żniwa są na ukończeniu,
ale nikt w gromadzie nie

przystępuje do omłotów, po
nieważ brak jest agregatów
mlocarnianych. Jak donosi
nasz korespondent Stani
sław OKO, na obiecankach

skończyło się zorganizowa
nie gromadzkiego punktu o-

młctów. Wprawdzie przybył
do Rybnej agronom gminny
ob. Jastrzębski, aby ustalić

miejsce, na którym można

by zorganizować y/spólne o-

młoty, ale na tym się skoń
czyło, Dotąd nie dostarczono
do gromady ani jednej ma
szyny GÓM-owskiej, cho
ciaż jedyny prywatpy agre
gat znajdujący się w gro
madzie nie został przygoto
wany do młocki.

Towarzysze z GRN Czer
nichów! Zbyt długo chłopi z

Rybnej czekają na waszą

pomoc. Pamiętajcie, że umo
żliwienie im sprawnego
przeprowadzenia omłotów i

terminowego wywiązania
się z odstaw jest waszym
obowiązkiem.

Brawo ZMP-owcy z Libiąża!
Zarząd Gminny ZMP w

Libiążu pow. Chrzanów na

posiedzeniu w dniu 31. VII.

Obejmujące pół wieku dzieje Komunistycz
nej Partii Związku Radzieckiego w pełni po
twierdziły słuszność zasad kierownictwa par
tyjnego i norm życia partyjnego opracowa
nych przez Lenina. Normy te i zasady kie
rownictwa partyjnego przewidują jak naj
ściślejsze przestrzeganie wymogów statutu

partii, konsekwentne realizowanie zasad cen
tralizmu demokratycznego, łączącego centra
lizm i świadomą dyscyplinę z aktywnym,
świadomym udziałem członków partii w kie
rowaniu partią, podporządkowywanie się
mniejszości woli większości, niższej instancji
partyjnej — instancji wyższej, jak najszerzej
pojętą demokrację wewnątrzpartyjną oraz ko
lektywne omawianie zagadnień życia partyj
nego.

Nasza partia jest przewodnią siłą narodu

polskiego, zwycięsko- budującego nowe, so
cjalistyczne życie, przyoblekającego w realne

kształty założenia wielkiego Planu Sześcio
letniego, którego podstawowym celem jest co
raz to pełniejsze zaspokajanie stale rosnących
materialnych i kulturalnych potrzeb mas pra
cujących na podstawie najwyższej techniki i
— w związku z tym — najwyższej wydajno
ści pracy. Kieruje się ona w swej praktyce
wypróbowanymi leninowskimi zasadami kie
rownictwa partyjnego i normami życia par
tyjnego. I dlatego coraz lepiej i coraz skute
czniej wiele instancji i organizacji partyjnych
kierujących życiem przemysłu i życiem wsi

wypełnia najważniejsze^obecnie zadanie po
legające na tym, aby budzić w najszerszych
masach narodu, wśród wszystkich ludzi pra
cy w Polsce, wśród wszystkich uczciwych Po
la ków-patriotów świadomość dokohywujących
się u nas wielkich przemian historycznych;
świadomość ich kierunku i celu, aby — w

oparciu o tę świadomość i wnikliwą ocenę

sytuacji międzynarodowej i wewnętrznej —

skuteczniej kierować toczącą się u nas r.a

wszystkich odcinkach życia walką klasową,
przekuwać w czyn dążenia mas do jak naj
pełniejszego wykonania założeń Planu Sze
ścioletniego i podniesienia — na jego podsta
wie — stopy życiowej wszystkich ludzi pracy
w Polsce.

Kierownictwo naszej partii stale wskazuje,
że cala praca masowo-polityczna organizacji

\

Kolegialność
kierownictwa

naczelnq zasadę

partyjnych i cała praca organizacyjna — słu
żyć powinna spełnieniu tego zadania.

Codzienne, niezłomne wykonywanie tego
olbrzymiego zadania jest nie do pomyślenia,
bez stałego ulepszania pracy organizacyjnej,
wzmagania walki o przestrzeganie wszystkich
norm życia partyjnego, a głównie zasady ko
legialności w pracy kierownictwa partyjnego
wszystkich szczebli. Walka ta jest tym bar
dziej konieczna, gdyż jak wskazuje doświad
czenie i aktualna praktyka pracy partyjnej
w wielu ogniwach naszej partii panuje obcy
leninowskim zasadom organizacyjnym styl
pracy; brak jest kolegialności w podejmowa
niu decyzji i w kierowaniu pracą partyjną,
a poszczególni towarzysze — sekretarze, kie
rownicy czy instruktorzy podejmują nieraz
ważne decyzje, sami na własną rękę.

Również praktyka niejednokrotnie, często
kroć bardzo boleśnie potwierdza, że decyzje
w sprawach partyjnych podejmowane indy
widualnie, są bardzo często jednostronne, a

więc niesłuszne, przynoszące szkodę partii.
Natomiast kolektywne rozpatrywanie spraw
przyczynia się do prawidłowego rozwiązania
zagadnień i problemów wyłaniających się
przed każdą organizacją partyjną, do rozwią
zania zgodnego z linią partii i obiektywnymi
warunkami terenu, zakładu pracy, gromady,
czy spółdzielni produkcyjnej.

Wszędzie, gdzie brak kolegialności w kiero
waniu pracą partii — tam powstajc sytuacja
obca zasadom organizacyjnym naszej partii,
tam występują przejawy dygnitarskiego sto
sunku poszczególnych towarzyszy do ich obo
wiązków i zadań oraz do ich otoczenia, tam

najczęstsze są wypadki naruszania demokra
cji wewnątrzpartyjnej i statutu partii.

W ogłoszonych tezach Wydziału Propagan
dy i Agitacji KC KPZR i Instytutu Marksa-

Engelsa-Lenina-Stalina przy KC KPZR w

związku z 50-!eciem Komunistycznej Partii

Związku Radzieckiego — czytamy m. in.:

partyjnego

wymaga zasada kolegialności kiero-

partyjncgo? Wymaga ona, aby se-

instancji i organizacji partyjnych

„Normalna działalność organizacji
partyjnych i partii jako całości możli
wa jest — jak uczył Lenin — tylko
pod tFarunkiem ścisłego przestrzegania
zasady kolegialności kierownictwa,
zabezpieczającej partię przed elemen
tami przypadkowości i jednostronności
w podejmowanych decyzjach."

Cała nasza partia, a wraz z nią nSsza kra
kowska wojewódzka organizacja partyjna
wzmaga coraz bardziej i coraz skuteczniej
walkę z przejawami niewłaściwego stylu pra
cy partyjnej, sprzecznego z doświadczeniami

naszej partii, z leninowskimi zasadami kiero
wnictwa partyjnego i normami życia partyj
nego oraz dąży do pełnego zwycięstwa leni
nowskich zasad i norm w naszej pracy par
tyjnej.

Czego
wnictwa
kretarze

pracowali wespół z członkami komitetów par
tyjnych i egzekutyw, radzili się aktywu par
tyjnego, znali jego pogląd na sprawę i braii
to ped uwagę, liczyli się z jego krytycznymi
uwagami. Zasada kolegialności kierownictwa

partyjnego wymaga, aby regularnie tzn. w

terminach przewidzianych przez statut odby
wały się plenarne posiedzenia instancji i or
ganizacji partyjnych. Zasada ja wymaga, aby
sekretarze organizacji partyjnych dawali
wzór i przykład partyjnego stosunku do kry
tyki, szczególnie krytyki oddolnej, by samo-

krytycznie odnosili się do własnej pracy,
stwarzali klimat dla bujnego rozwoju demo
kracji wewnątrzpartyjnej. Zasada kolegialno
ści kierownictwa partyjnego wymaga wresz
cie gotowości poszczególnych członków in
stancji i organizacji partyjnych podporządko
wania się woli większości, woli kolektywu.

„Umiejętność działania w sposób ko
lektywny — mówi Stalin — gotowość
podporządkowywania się woli poszcze-

ma

ma

po*

aktywności człon-
każda organizacja
powinna nieustan-

o kolegialność w

br. postanowił, że wszyscy
ZMP-owcy będą uczestni
czyć w walce o pełne i ter
minowe wykonywanie pla
nów, skupu zboża. Specjalną
instrukcję w powyższej
sprawie wysłano do groma
dzkich organizacji ZMP.

W dniu 2 sierpnia br.
ZMP-owcy rozpoczęli pracę
wyjaśniającą wśród mało i
średniorolnych chłopów. Na

wyniki jej nie trzeba było
długo czekać. Już w dniu
3 sierpnia gospodarze, do
których dotarli ZMP-owcy,
poczęli przedterminowo od
stawiać zboże do punktów
skupu. Wielu gospodarzy
całkowicie wywiązało się z

obowiązku np. Józef LAT
KO z Libiąża Wielkiego,
Antoni GUT, Władysław
KĄDZIOR i in.

Przykład ZMP-owców z

Libiąża powinien zachęcić
inne organizacje zetempow-
skie do aktywnego udziału
w kampanii skupu.

skoncentrowana jest ko-
doświadczenie polskiego
nagromadzone w ciągu
walki 1 pracy komuni-

gólnych towarzyszy — woli kolektywu
— oto co nazywa się u nas prawdzi
wym bolszewickim męstwem. Dlatego,
że bez takiego męstwa, bez umiejętno
ści przezwyciężenia — jeśli chcecie
swej miłości własnej i podporządkowa
nia swej woli — woli kolektywu — bez
tych cech — nie ma kolektywu, nie

kolektywnego kierownictwa, nie
komunizmu."

Stale wzrastająca siła naszej partii, siła

lityczna, jej autorytet wśród mas ludzi pracy
postępuje nierozerwalnie w parze i wynika
z poziomu świadomości i
ków partii. Dlatego też

partyjna, każda instancja
nie i ‘niezłomnie walczyć
pracy kierownictwa partyjnego, o coraz szer
sze rozwijanie demokracji wewnątrzpartyjnej.

Partia nasza ma wypróbowane kierownic
two — Komitet Centralny i jego Biuro Poli
tyczne — zespolone 1 zahartowane w walce
z wrogiem klasowym, z wszelkimi próbami
nacisku wroga na nasze szeregi. W kierow
nictwie naszej partii
lektywna mądrość i
ruchu robotniczego,
wielu dziesiątek lat
stów. Partia nasza posiada olbrzymi autory
tet w narodzie, wielkie zaufanie szerokich
mas ludu pracującego, realizującego politykę
partii i rządu.

Oto dlaczego nasza partia ma wszelkie wa
runki, aby podołać stojącym przed nią odpo
wiedzialnym zadaniom. Zniczem, który oświe
tla nam drogę do socjalizmu jest bezcenne,
chęjmujące pół wieku doświadczenie KPZR.

Drogą systematycznego zwiększania bojowo-
ści i ofcnsywności całej partii, wszystkich
jej instancji i organizacji, podnoszenia świa
domości marksistowsko-'eninowskicj każdego
człcnka partii, rozwijania demokracji we
wnątrzpartyjnej i kolegialnego kierownictwa
na wszystkich szczeblach, rozwijania krytyki
i samokrytyki, podnoszenia czujności rewolu
cyjnej, zacieśniania więzi z masami oraz u-

macniania i pogłębiania sojuszu robotniczo-

chłopskiego — partia nasza prowadzi naród
do socjalizmu, do dobrobytu i rozwoju kul
tury. ż

Więcej troski o jakość
odstawianego zboża

Dnia 4. VIII br. na skutek

gapiostwa obsługi punktu
skupu w Łapanowie pow.
Bochnia przyjęto do maga
zynu zawołczone zboże, co

spowodowało zanieczyszcze
nie szkodnikiem magazynu,
który musiano zamknąć do
czasu wyprzątnięcia i grun
townej dezynsekcji.

Przykład Łapanowa powi
nien stanowić naukę dla to
warzyszy z innych punktów
skupu, którzy muszą pamię
tać, że nie tylko wroga
plotka i oszczerstwo są me
todami, jakimi posługują się
elementy kułacko-spekulan-
ckie w dążeniu do utrud
niania realizacji naszych
planów*
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Układ handlowy stwarza
bardzo pomyślne perspektywy

dla gospodarki Argentyny
Prasa argentyńska

o radziecko - argentyńskim układzie handlowym

Niezadowolenie
w Londynie

z powodu oświadczenia
Dullesa

NOWY JORK
Z Buenos Aires donoszą, że społeczeństwo argentyń

skie powitało z wielkim zadowoleniem fakt podpisania
układu handlowego między Argentyną a Związkiem Ra
dzieckim,
Prasa argentyńska zamieszcza

obszerne komentarze na temat

układu. Ukazujący się w Argen
tynie w języku angielskim dzien
nik „Buenos Aires Herald" pod
kreśla, że wymiana towarowa mię
dzy Argentyną a Związkiem Ra
dzieckim osiągnie znaczny- po
ziom.

Dziennik „Propositos" pisze m.

in.:

Przedsfawiciele

bezrobotnych
2 Niemiec zachodnich

aprobują progi am zadań KPD
BERLIN

Jak podało radio Niemiec
kiej Republiki Demokratycz
nej, w Kassel odbyło się ze
branie przeszło 450 delegatów
Z ramienia komitetów bezro
botnych Niemiec zachodnich.
Uczestnicy zebrania zaaprobo
wali program żądań Komuni
stycznej Partii Niemiec.

Jednym z głównych żądań
tego programu jest rozwój
przemysłu pokojowego i sze
rokiej wymiany handlowej ze

wszystkimi krajami, co umoż
liwi zapewnienie pracy wszy
stkim bezrobotnym. Program
domaga się również podniesie
nia o 50 proc, zasiłków dla bez
robotnych.

Program KPD podkreśla, że
znaczne polepszenie sytuacji
bezrobotnych w Niemczech za
chodnich może być osiągnięte
jedynie drogą utworzenia rzą
du koalicyjnego, który opowie
działby się za wzajemnym po
rozumieniem między Niemca
mi, za odbyciem konferencji
czterech mocarstw i pokojo
wym zjednoczeniem Niemiec.

Walka chłopów włoskich
Eiemśę

RZYM
Dziennik „Unita" dnosi, . że

chłopi okręgów Apulia i Lu-
cania, którzy w myśl ustawy o

reformie rolnej otrzymali zie
mię, prowadzą zaciętą walkę
przeciwko b. właścicielom tej
ziemi. Wywłaszczeni obszarni
cy zagarniają jako opłatę za

przekazane chłopom grunty do
70 proc, zboża zebranego przez
rolników. Chłopi zmuszeni są
również prowadzić walkę prze
ciwko urzędowi, który zajmuje
się wprowadzaniem w życie u-

stawy o reformie rolnej. Urząd
ten popiera bowiem bezpraw
ne postępowanie obszarników.
Wydał on zarządzenie, w myśl
którego chłopi, którzy zapro
testowali przeciwko bezprawiu,
mają opuścić przydzieloną im
ziemię. Chłopi przeciwstawia
ją się jednak stanowczo samo
woli władz. W wielu gminach
odbyły się zebrania protestacyj
ne.

„Podpisanie układu ma doniosłe

znaczenie dla całej gospodarki ar
gentyńskiej, na którą Stany Zjed
noczone wywierają agresywny na
cisk, dążąc do przekształcenia ca
łego kontynentu południowo
amerykańskiego w swe zaplecze
gospodarcze. O pokojowej polity
ce Związku Radzieckiego, który
nie narzuca układów handlowych
i nie dąży do podporządkowania
sobie gospodarki innych krajów,
świadczy m. in. fakt, że ZSRR

dostarczy Argentynie maszyn i u-

rządzeń służących do wydobywa
nia ropy naftowej, podczas gdy
Stany Zjednoczone odmawiały
nam niejednokrotnie sprzedaży
takich maszyn, ponieważ nie

chciały, abyśmy zorganizowali
własny przemysł naftowy. Argen-
tyńsko-radziecki układ handlowy
stwarza bardzo pomyślne perspek
tywy dla gospodarki naszej ojczy
zny, a jednocześnie utrwala sto
sunki przyjaźni między obu na
szymi krajami".

LONDYN

Wspólne oświadczenie sekre
tarza stanu USA Dullesa i Li

Syn-mana, że opuszczą konfe
rencję polityczną w sprawie
Korei po upływ'e'90 dni w wy
padku, gdyby w ciągu tego o-

kresu nie udało się osiągnąć
porozumienia — wywołało w

Londyn,ie wyraźny niepokój i
niezadowolenie.

Sprawozdawca polityczny a-

gencji Reutera Priddle pisze
m. in.: „W ang'elskich kołach

politycznych wyrażają głęboki
niepokój w związku ze wspól
nym oświadczeniem Dullesa i
Li Syn-mana. Brak jeszcze ofi
cjalnych komentarzy, lecz ob
serwatorzy polityczni oświad
czają, że zobowiązania Dullesa
wobec Korei południowej ostro

kolidują z zapewnieniami o-

trzymanymi przez Wielką Bry
tanię od sekretarza stanu

USA. P. o. ministra spraw za
granicznych Wielkiej Brytanii
Salisbury oświadczył w ub ty
godniu w Izbie Gmin, iż Dulles

go zapewnił, że Stany Zjedno
czone będą się konsultowały
ze swymi sprzymierzeńcami
przed podjęciem tak poważne
go kroku".

Masy pracujące ZSRR

omawiaja uchwały V sesji
Rady Najwyższej ZSRR

MOSKWA

maszynowo-traktorowych, W zakładach przemysłowych, w kołchozach i ośrodkach
odbywają się referaty i pogadanki na temat zakończonej niedawno V sesji Rady Naj
wyższej ZSRR. Robotnicy, kołchoźnicy i inteligencja pracująca gorąco aprobują poli
tykę partii komunistycznej i

Myśli
„Sierp i Młot'
Nagrody Stalinowskiej
nik A.
stwierdził:
towarzysza Maienkowa
głęboka wiara w siły twórcze
naszego narodu. My, hutnicy,
dołożymy wszelkich starań,
by chlubnie wykonać zadania
wysunięte wobec nas przez
XIX Zjazd KPZR.

Wyprzedzając znacznie har
monogram Subbotin dał dwa
wytopy szybkościowe. Wiel
kie sukcesy osiągają również
inni staiownicy.

W moskiewskich zakładach
„Dynamo" wydano wczoraj w

odlewni „błyskawicę" poświę
coną komsomolcowi Wasilie-
wowi. Objąwszy wartę pracy
wykonał on zadanie zmiano
we w 400 proc. Nie ustępują
mu w tempie pracy setki in
nych robotników tych zakła
dów. Ponad 400 robotników

hutników zakładów
“

wyraził laureat
hut-

Subbotin, który
„Z przemówienia

bije

rządu radzieckiego.

Powrót z niewoli

amerykańskiej
pielęgniarek

koreańskich i chińskich

PEKIN
Agencja Nowych Chin dono

si, że wśród repatriowanych
przez Amerykanów w dniu 9
sierpnia jeńców wojennych
znajdowały się 474 kobiety,
które pracowały jako pielę
gniarki przy oddziałach Kore
ańskiej Armii Ludowej i ocho
tników chińskich.

Zastępca szefa wydziału po-
lityczno-wychowawczego ocho
tników chińskich generał Too

Ping powitał serdecznie powra
cające z niewoli kobiety chiń
skie i koreańskie.

Zwycięski* zakończenie

strajku pracowników
komunalnych w Teheranie

MOSKWA
Jak donosi z Teheranu agen

cja TASS za dziennikiem „Sza-
dżast“, strajk robotników te-
herańskich przedsiębiorstw ko
munalnych zakończył się zwy
cięsko. Przedsiębiorcy zgodzili
się na zaspokojenie żądań ro
botników.

wykonało tam już zadania
piątego planu pięcioletniego.

Załoga przodujących w Mo
skwie zakładów — I Państwo
wej Fabryki Łożysk Kulko
wych, która zdobyła w dru
gim kwartale br. przechodni
Czerwony Sztandar Rady Mi
nistrów ZSRR, walczy o dal
sze przyspieszenie tempa pro
dukcji. Wyróżnia się tu od
dział tokarski. Idąc za przy
kładem przodownic pracy K.
Drożżynej i A. Owczarowej,
415 robotników zatrudnionych
w tym oddziaśe dąży do wy
konania swych planów pięcio
letnich jeszcze w roku bieżą
cym. Dnia 10 bm. przekroczyli
oni znacznie swe zadania
dzienne, przy czym wielu wy
konało po dwie normy.

Podczas zebrania jednej z

brygad budowniczych stalin-
gradzkiej elektrowni wodnej
przodownicy pracy Szypono-
wowie — ojciec i syn oświad
czyli: „W 1953 roku wyprodu
kuje się w ZSRR 133 miliardy
kWh energii elektrycznej. Ale
już w niedalekiej przyszłości
kraj otrzyma nieporównanie
więcej! Sama tylko nasza sta-

lingradzka elektrownia wodna
dostarczać będzie około 10 mi
liardów kWh rocznie. Dumni
jesteśmy z tegc, że znajduje
my się w szeregach budowni
czych jednej z największych
na świecie elektrowni wod
nych. Ze wszystkich sił dążyć
będziemy do pomyślnego za
kończenia budowli."

Z całego serca aprobują ma-

sfy pracujące stolicy Turkme
nii — Aszchabadu uchwały
sesji. Robotnicy aszchabadz-
kiej fabryki odzieżowej mówi
li na zebraniach o swej goto-

do podniesienia swej
na wyższy poziom, by
’ ich fabryki cieszyły

szerokim popytem. Zało-
fabryki 'uczyniła już pó

źne postępy w kierunku
epszenia jakości wyrobów.

Z ogromnym zainteresowa
niem zaznajamiają się z rnate-

sesji kołchoźnicy ra-

Aprobują oni jedno-
uchwały sesji, nową
o podatku rolnym i

szcze lepiej pracować na po
lach, by dostarczyć krajowi
więcej artykułów spożyw
czych, a przemysłowi — su
rowców."

Z ogromnym zadowoleniem

powitali uchwały V sesji i

przemówienie towarzysza Ma-
lenkowa kołchoźnicy Gruzji
Radzieckiej. Przewodniczący
kołchozu im. Mahradze — Mi-

griauli, powiedział: „Partia i

rząd troszczą się nieustannie o

dobro chłopstwa kołchozowe
go. Odpowiemy na to niestru
dzoną walką o zwiększenie u-

rodzajności. Już w roku bie
żącym kołchoz nasz da o 260
ton więcej różnego rodzaju
warzyw aniżeli w roku ubie
głym, a za dwa, trzy lata po
dwoimy ich zbiory.

i

Spadek eksportu
francuskiego

PARYŻ
Jak wynika z opublikowanych

ostatnio danych, eksport Fran
cji wykazuje dalszy spadek. —

Wartość eksportu francuskiego
w lipcu wyniosła 108 miliardów
franków wobec 127 miliardów
franków w czerwcu br.

Potężmejęca fala strajków
Iwe

Dulles i Li Syn-man
przeciwko pokojowi w Korei

KILKUDNIOWA wizyta Dullesa u Li Syn-mana zakoń
czyła się wydaniem wspólnego komunikatu, omawia

jącego osiągnięte między nimi porozumienie. Jednocześnie

opublikowany został tekst parafowanego przez nich w

Seulu projektu traktatu między USA a marionetkowym
państwem poJndniowo-koreańskim Lektura obu tych do-
kumentów daje jasny obraz tendencji pewnych kół w

USA, usiłujących nie dopuścić do pokojowego rozwiąza
nia kwestii koreańskiej.

Jak wiadomo — porozumienie rozejmowe przewiduje,
że w okresie trzech miesięcy, a więc przed 27 paździer
nika br zwołana zostanie konferencja polityczna, która
ma zdecydować o sposobie pokojowego rozwiązania pro-
blemu koreańskiego Porozumienie Dullesa z Li Syn-
manem zmierza do storpedowania tej konferencji, jesz
cze zanim się cna zebrała.

Jakie są bowiem główne punkty obu dokumentów?

Jednym z najważniejszych jest postanowienie dotyczące
stałej okupacji terytorium Korei południowej przez ar
mię amerykańską. W ten sposób porozumienie Dulles—
Li Syn-man stara się związać ręce przyszłej konferencji
politycznej Jakie bowiem może być pokojowe i trwałe
rozwiązanie problemów koreańskich, które można by po
godzie z faktem wojskowej okupacji części Korei?

Departament Stanu USA nie robi tajemnicy ze swych
planów Dulles i Li Syn-man stwierdzają w komunikacie,
że w czasie konferencji dążyć będą do „zjednoczenia"
Korei. Owe „zjednoczenie" rozumieją oni jako oddanie

całej Korei pod władzę Li Syn-mana. A że obaj godni
partnerzy zdają sobie doskonale sprawę, że są to przysło
wiowe gruszki na wierzbie — ogłaszają oni wszem i
wobec, że „jeśli po 90 dniach trwania konferencji stanie
się jasne dla każdego z naszych rządów, że wszelkie wy
siłki w kierunku osiągnięcia tych celów były bezowo
cne.. będziemy wówczas gotowi wspólnie wycofać się z

konferencji". Innymi słowy — mamy tu do czynienia z

szantażem: albo zgodzicie się na nasze żądania, albo..

Albo co?
Mówi o tym inny punkt porozumienia. Brzmi on zupeł

nie niedwuznacznie: ... uzgodniono, żc nie będzie podej
mowana jednostronna akcja w celu zjednoczenia Korci

przy pomocy militarnych środków w' uzgodnionym okre
sie trwania konferencji politycznej". ...To znaczy w cią
gu 90 dni. A później?

O tym, co ma być później, donosi agencja amerykańska
„United Press" w korespondencji z Seulu. W sprawie
samej konferencji politycznej — pisze agencja — Li

Syn-man domaga się, aby jeśli nie doprowadzi ona do
„zjednoczenia" Korei na jego warunkach w ciągu S0 dni,
to powinna być zakończona i „zjednoczenie" powinno
być przeprowadzone przez wojska amerykańskie przy u-

życiu siły. Jasne

jego poglądy w

Syn-mana...
Układ Dullesa

wnego rozpętania wojny w Korei, spółka! się z ostrym
potępieniem ze strony światowej opinii publicznej. Mi
liony ludzi protestują przeciwko wrogiej pokojowi poli
tyce USA. W Anglii, gdzie już od dłuższego czasu notuje
się gwałtowne sprzeciwy wszystkich odłamów opinii pu
blicznej jak i kół politycznych wobec agresywnej polityki
Stanów Zjednoczonych na Dalekim Wschodzie, sprawa ta

wywołała wielkie oburzenie.

Agencja brytyjska Reutera zamieściła komentarz pod
wymownym tytułem „Niepokój". W komentarzu czytamy:
„Tutejsze kola polityczne wyrażają głęboki niepokój w

związku z amerykańskim przyrzeczeniem złożonym Korei

południowej... Brak jest jeszcze oficjalnych komentarzy,
lecz obserwatorzy tutejsi oświadczają, że zobowiązanie
Dullesa wobec Li Syn-mana ostro koliduje z zapewnie
niami otrzymanymi przez Wielką Brytanię od Dullesa.

Panuje tutaj przekonanie, że Ameryka być może unie
możliwiła rozwiązanie zagadnień daleko-wschodnieh..."

„Daily Telegraph", krytykując porozumienie Dullesa
z Li Syn-manem stwierdza, że porozumienie to „niewąt
pliwie znów przyczyni się do ponownego ujawnienia róż
nic w podejściu Brytyjczyków i Amerykanów do proble
mów Dalekiego Wschodu".

Pakt Dullesa z Li Syn-manem wykazuje raz jeszcze, jak
konieczna jest czujność narodów, czujność ludzi pragną
cych pokoju na całym świecie. Wrogowie pokoju nic da
ją za wygraną. Mimo krachu agresji w Korci, mimo że
— jak powiedział towarzysz
wełnę, a wrócili ostrzyżeni",
snują plany nowych awantur.

Zadaniem narodów obozu
kich obrońców pokoju na całym świecie jest zdemasko
wanie i udaremnienie tych nikczemnych planów. „Obec
nie zadanie polega na tym — powiedział tow. Malenkow
— aby zapewnić odrodzone, pokojowe życie umęczonemu
narodowi koreańskiemu, który za cenę wielkich ofiar o-

bronił prawo rozporządzania własnym losem, losem swe
go kraju"

Naród polski, który zazna! piekła wojny i okupacji,
bombardowań i obozów koncentracyjnych, jest całym
sercem po stronie narodu koreańskiego. Wzmożoną pracą,
stałym wzmacnianiem siły naszego kraju — ważnego o-

gniwa obozu pokoju — polscy obrońcy pokoju w brater
skim sojuszu z setkami milionów obrońców pokoju na ca

łym świecie — spełnią swe zadanie.

X

Podatkowe

uprzywilejowanie
wielkich towarzystw

akcyjnych we Francji
PARYŻ

Ośrodek badań gospodar
czych ogłosił sprawozdanie, z

którego wynika, że wielkie
francuskie towarzystwa akcyj
ne, korzystając z przywilejów
po-datkowych, przyznanych im

przez reakcyjne. ustawodaw
stwo skarbowe, zgarną w 1953
r. dodatkowo 284 miliardy
franków zysków, uszczuplając
o tę sumę dochody skarbu pań
stwa.

i proste. A Dulles nieraz oświadczał, że

sprawie koreańskiej są te same co Li

z Li Syn-manem, będący planem pono-

riałami
dzieccy.
myślnie
ustawę
zobowiązują się do energicz
niejszej walki o obfite plony
i rozwój hodowli. Ogniwowa
II. Baraniec
Stalina
trowski)
naszego
po-datku
potwierdzeniem ogromnej tro
skliwości partii komunistycz
nej i rządu radzieckiego o in
teresy narodu. Będziemy je-

z kołchozu im.
(obwód dnicpropie-

oświadćzyła: ..Budżet
państwa i ustawa o

rolnym są dobitnym

I

USA i ich satelici grożą
NOWY JORK

Jak donosi agencja Associated Press, rząd Stanów

Zjednoczonych powiadomił Organizację Narodów Zjed
noczonych, że USA i 15 krajów, które razem z USA

brały udział w wojnie w Korei, podpisały oświadczenie
w związku z rozejmem w Korei.

Deklarując „gotowość uczciwe
go wykonania warunków tego ro
zejmu", autorzy oświadczenia za
znaczają równocześnie, że „w wy
padku wznowienia napadu zbroj
nego" będą musiały rozpocząć po
nownie działania wojenne w Ko
rei. Oświadczenie stwierdza przy
tym, że „według wszelkiego pra
wdopodobieństwa nie dałoby się
ograniczyć w takim wypadku
działań wojennych jedynie do te
rytorium Korei".

Tak więc z oświadczenia wy
pływa wniosek, że byle jaka zbroj
na prowokacja kliki lisynmanow-
skiej, zmierzająca do zerwania ro
zejmu może okazać się wystarcza
jąca dla przekreślenia rozejmu.

W ten właśnie sposób oświad
czenie to interpretuje Li Syn-man.
Jak podaje seulski korespondent
agencji Associated Press, wkrótce

po opublikowaniu wspomnianego
oświadczenia Li Syn-man wyraził
przekonanie, że 16 krajów „nie
wątpliwie przyznało mu prawo
zrealizowania celu własnymi środ
kami" oraz że jest on pewien „iż
w takim wypadku uzyski dodat
kową skuteczną pomoc od Naro
dów Zjednoczonych".

Prasa brytyjska przejawia po
ważne niezadowolenie z faktu, że

rząd brytyjski podpisał wspom
niane oświadczenie. Nowojorski
korespondent „Daily Mirror"
stwierdza, że „oświadczenie zosta
ło podpisane dopiero pod wpły
wem silnego nacisku ze strony
USA". Dziennik „Daily Herald"

zaznacza, iż podpis rządu brytyj
skiego pod oświadczeniem „jest
równoznaczny z półobietnicą, że

Anglia w okolicznościach, przewi
dzianych w oświadczeniu" weźmie
udział w rozszerzeniu wojny ko
reańskiej. Dziennik podkreśla, że

rząd brytyjski „nie ma prawa da
wania w imieniu Anglii tego ro
dzaju obietnic, albowiem więk
szość narodu angielskiego obietni
ce te odrzuci".

(Dokończenie ze str. 1)
i zastrzeżenia prawicowych
przywódców związkowych sta
ły się nieaktualne. Pracownicy
kolei francuskich bez względu
na przynależność związkową
rozpoczęli strajk w nocy z do-
niedziałku na wtorek. Ruch
kolejowy został w całej Fran
cji przerwany. Podmiejska
sieć kolejowa Paryża jest
kompletnie sparaliżowana. Nie

wyruszył we wtorek ze stoli
cy ani jeden pociąg daleko
bieżny. Strajk generalny ko
lejarzy przewidziany jest na

czas nieokreślony.
24-godzinny strajk przepro

wadzają marynarze floty han
dlowej w Marsylii. Przewi
dziany jest wybuch strajku w

innych portach francuskich.
Zapowiedzieli również 24-go
dzinny strajk protestacyjny
pracownicy francuskich linii

lotniczych.
Szerzy się w dalszym ciągu

ruch strajkowy w gazowniach
i elektrowniach francuskich,
o strajkach pracowników ga
zowni i elektrowni donoszą z

Brest. Chartres, Nicei, Tuću-
zy, Tulonu, Valenciennes i z

Wielu innych miejscowości. Na
12 bm. proklamowany jest
strajk robotników gazowni i
elektrowni w Paryżu.

Z wielkim rozmachem roz
wija się ruch strajkowy gór
ników, którzy dziesiątkami ty
sięcy’ Opuszczają kopalnie. O

strajku górników donoszą z

departamentów Nord, Pas-de-
Calais, Moseile. Dnia 11 bm.
w południe CGT proklamowa
ła powszechny strajk górni
ków.

Z Dunkierki donoszą, że po
cząwszy od południa 11 bm.
zastrajkowali na 24 godziny
oficerowie marynarki handlo
wej i na 36 godzin maryna
rze. Różne organizacje związ
kowe wezwały do 24-godzin-
nego strajku począwszy od
środy zarówno pracowników
państwowych, jak i robotni
ków zatrudnionych w prze
myśle prywatnym Dunkierki.

W Hawrze miejscowe orga
nizacje CGT, chrześcijańskich
związków zawodowych i For-
ce Óuvriere postanowiły pro
klamować na środę 24-godzin-

ny powszechny strajk ostrze
gawczy.

Ruch strajkowy szerzy się
nadal tak gwałtownie, że nie
możliwością jest wprost zano
towanie wszystkich jego prze
jawów.

W związku ze wzmagają
cym się ruchem strajkowym,
stanęła na porządku dziennym
sprawa natychmiastowego
zwołania Zgromadzenia Naro
dowego dla omówienia wy
tworzonej sytuacji. W sprawie
tej wystąpiły z wnioskiem do

przewodniczącego Zgromadze
nia Herriota zarówno socjali
styczna frakcja parlamentar
na, jak i grupa Francuskiej
Partii Komunistycznej w

Zgromadzeniu. Herriot zajął
negatywne stanowisko wobec

tych wniosków,
rozmaite
Zażądał
poparcia
zwołania

parlamentu
podpisami 209 deputowanych.
Francuska Partia Komunisty
czną zainicjowała już akcję w

tym kierunku. Ponadto na rę
ce Herriota napływają z całe
go kraju liczne depesze od ró
żnych organizacji i poszcze
gólnych osób domagających się
zwołania Zgromadzenia.

IV ŚWIATOWY FESTIWAL
MŁODZIEŻY I STUDENTÓW
W BUKARESZCIE

Radosne dni Festiwalu stały
się okazję do wzajemnego
zbliżenia młodzieży i. umoc
nienia serdecznych więzów
przyjaźni pomiędzy delegata
mi różnych narodów.

Na zdjęciu: delegatki pol
skie Kazimiera Stefańska i Ge
nowefa Finek zwiedzają Bu
kareszt w towarzystwie przed
stawicieli młodzieży rumuń
skiej.

CAF — fot. Tymiński

Wybory
w Kanadzie

I

wysuwając
względy formalne,

on w szczególności
żądań w sprawie

nadzwyczajnej sesji
własnoręcznymi

Oddziały francuskiego
korpusu ekspedycyjnego

wycofały się z Nasan

PARYŻ

Agencja France • Presse do
nosi, że oddziały francuskiego
korpusu ekspedycyjnego zosta
ły wycofane z ważnego punktu
strategicznego Nasan, położo
nego na równinie Jarres w

odległości 200 kilometrów na

zachód od Hanoi. Część oddzia
łów korpusu ekspedycyjnego
została ewakuowana drogą po
wietrzną.

Reforma rolna
w Gwatemali

MOWY JORK
Jak donosi „Correo de Guare-

mala" w wykonaniu ustawy o

reformie rolnej rząd Gwatemali
rozdzielił dotychczas ziemię
wśród 50 tysięcy bezrolnych
chłopów, Około 200 tysięcy ro
dzin chłopskich otrzyma ziemię
w ciągu najbliższych trzech lat.

Rząd Gwatemali utworzy! Kra
jowy Bank Rolny, który będzie
udzielał pomocy finansowej chło
pom.

NOWY JORK
Z Ottawy donoszą, że w dniu

10 sierpnia odbyły się w Ka
nadzie wybory do Izby Gmin.

Członkowie senatu nie są
wybierani przez ludność, lecz
dożywotnio mianowani przez
gubernatora Kanady.

Poprzednia Izba*Gmin, roz
wiązana w dniu 12 czerwca br.,
liczyła 257 posłów. Najwięcej
mandatów miała partia libe
ralna — 182.

W nowej Izbie Gmin będzie
263 posłów, przy czym o man
daty ubiega się około 900 kan
dydatów z różnych ugrupowań
politycznych. Największą licz
bę kandydatów —- 262 — wy
stawiła rządząca partia libe
ralna, — nieco mniej kandy
datów ubiega się o mandaty z

ramienia partii konserwatyw
nej, której przywódcą jest
George Drew, poważny konku
rent liberała
na stanowisko

Partia ta

kandydatów.
W akcji wyborczej wzięła

również udział robotnicza po
stępowa partia Kanady, która
w programie wyborczym wzy
wała Kanadyjczyków do ze
spolenia się w walce przeciw
ko siłom reake-ji o niezawi
słość Kanady, ochronę jej bo
gactw naturalnych przed zaku
sami monopoli amerykańskich,
o rozszerzenie wymiany han
dlowej i zacieśnienie więzów
przyjaźni ze Związkiem Ra
dzieckim i krajami demokracji
ludowej. Robotnicza Postępowa
Partia Kanady wysunęła w

wyborach 100 kandydatów.
Partia socjalistyczna „Com-

monwealth Cooperative Fede-
ration" ubiega się o mandaty
w 71 okręgach. Z ramienia dro
bniejszych ugrupowań polity
cznych kandydowało łącznie 45
osób.

Saint Laurenta

premiera,
wystawiła 248

Oburzenie opinii
norweskiej

z powodu zachwawia się
marynarzy amerykańskich

OSLO
W Oslo bawiła z wizytą e-

skadra amerykańskich okrę
tów wojennych. Zachowanie
się marynarzy amerykańskich
którzy urządzali bójki, pogar
dliwie traktowali mieszkańców
stolicy Norwegii i dopuszczali
się innych dzikich wybryków,
wywołało powszechne oburze
nie ludności Oslo,

Jak donosi dziennik „Ver-
dens Gang", restauracje stołe
czne nie wpuszczały maryna
rzy amerykańskich, ponieważ
nadużywali oni alkoholu, nie
płacili rachunków, wszczynali
awantury. Szoferzy taksówek
odmawiali przewożenia Ame
rykanów, albowiem zdarzyło
się kilka wypadków, że mary
narze amerykańscy nie płacili
za kurs, nawet niszczyli pod
czas przejazdu wewnętrzne u-

rządzenia taksówek. Dziennik
donosi, że w nocy na 9 sier
pnia doszło w Oslo do poważ
nych zamieszek. Grupa mary
narzy amerykańskich napadła
na dwóch Norwegów, jednak
że policja norweska stanęła po
stronie Amerykanów i zabrała
napadniętych do komisariatu.
Wkrótce potem przed lokalem
komisariatu zgromadził się kil
kutysięczny tłum mieszkańców
Oslo, który domagał się zwol
nienia aresztowanych. Policja
zaatakowała tłum, posługując
się gumowymi pałkami. Are
sztowano przeszło 30 osób. —

Tłum wznosił okrzyki „Amery
kanie, wynoście się do domu!",
„Nie chcemy okupacji amery
kańskiej!" itp.

Dziennik . „Dagbladet" po
święcił wyżycie marynarzy a-

msrykąńskich artykuł redak
cyjny) w którym stwierdza m

in.:
— Gdy Norweg przybywa do

Stanów Zjednoczonych, musi
odpowiedzieć na kilkadziesiąt
pytań, zanim uzyska zezwole
nie zejścia na ląd. Wiele z tych
pytań jest tego rodzaju, że
niedawno pewna Norweżka
spóliczkowała urzędnika ame
rykańskiego. Gdy się czyta li
stę tych pytań, człowiek zasta
nawia się mimowoli, czy na
wet święty zdoła przedostać
się poza tę maccarranowską
żelazną kurtynę... Tu w Nor

węgli nie stawiamy Ameryka
nom żadnego pytania, lecz

gdybyśmy mieli własną usta

wę Mac Carrana, to niewątpli
wie niewielu spośród przyby
łych marynarzy mogłoby zejść

1 na ląd norweski.I

wiecu Komunistycznej
Niemiec w mieście

Uzbrojeni w kastety
faszystowscy dotkli-

Malenkow — „poszli po
imperialiści amerykańscy

pokoju, zadaniem wszyst-

Terror wyborczy
w Trizonii

BERLIN

Agencja ADN donosi z Dues-

seldorfu, że bojówki faszy
stowskie dokonały pod opieką
policji zachodnio-niemieckiej
zbrodniczego napadu na ucze
stników
Partii
Rheine.

bandyci
wie pobili uczestników wiecu.
Wielu robotników zostało ran
nych.

Oprócz tego bojówka faszy
stowska napadła na sekretarza

zarządu Komunistycznej Par
tii Niemiec prowincji północna
Nadrenia-Westfalia Josepha
Ulgena, którego wskutek od
niesionych ran musiano prze
wieźć do szpitala. Ciężko ran
ny został również pewien ro
botnik. P. z.

Strona koreańsko-chińska
protestuje stanowczo przeciw zbrodniczej działalności

agentów Czang Kai-szeka w obozach jenieckich
PEKIN

Agencja Nowych Chin donosi, że na posiedzeniu woj
skowej komisji rozejmowej przewodniczący delegacji ko-

reańsko-chińskiej generał Li San-czo złożył stanowczy
protest przeciwko używaniu przez dowództwo wojskowe
ONZ agentów kliki Czang Kai-szeka, którzy prowadzą
wśród koreańskich i chińskich jeńców zbrodniczą propa
gandę, mającą na celu zatrzymanie przemocą tych jeń
ców, wbrew wyraźnym postanowieniom rozejmu.
W proteście swym generał Li

San-czo podkreśla, iż bandyci kuo-

mintangowscy rozpowszechniają
wśród jeńców „odezwę", w której
Czang Kai-szek twierdzi, że zmu
si jeńców do przybycia ma wyspę
Taiwan. „Odezwa" ta została kil
kakrotnie nadana przez rozgłoś
nię radiową dowództwa wojsko
wego ONZ w obozach jenieckich
na wyspie Czedżudo.

Już od dłuższego czasu —

stwierdza generał Li San-czo —

dowództwo wojsk ONZ, zmierza
jąc do zatrzymania przemocą w

Korei południowej jeńców chiń
skich i koreańskich, posługuje się

Wzrost Włoskiej Partii

Komunistycznej

rozpoczynają pracę

PEKIN

Agencja Nowych Chin dono
si, że w Panmundżonie odbyło
się posiedzenie komisji nadzor
czej państw neutralnych. Po
stanowiono, że grupy inspek
cyjne przedstawicieli państw
neutralnych udadzą się w dniu
12 sierpnia na inspekcję wy
mienionych w porozumieniu
rozejmowym portów położo
nych na zapleczu, przez które
obie strony będą mogły uzu
pełniać i luzować swe oddziały
wojskowe oraz przywozić okre
śloną ilość broni i amunicji. —•

Przedstawiciel Szwecji oświad
czył, że

kontrolą
położone
nie będą
w dniu 12 sierpnia. W związku
z tym postanowiono odroczyć
wyjazd grupy inspekcyjnej o

dzień lub dwa.
Przedstawiciele Polski i Cze

chosłowacji oświadczyli, że
strona amerykańska nie udzie
liła zadowalającej odpowiedzi
na zawarte w sześciu punktach

. pytania komisji nadzorczej
państw neutralnych w spra-
wach związanych z pracą grup
inspekcyjnych w portach połu-
dniowo-koreańskich.

Postanowiono zażądać dodat
kowych wyjaśnień od strony a-

nierykańskiej.

agentami kliki Czang Kai-szeka i

agentami Li Syn-mana. Ageuc:
ci, jako „tłumacze" lub „instruk
torzy", przebywają w obozach je
nieckich i zmuszają jeńców do ta
tuowania się i pisania własną
krwią listów, w których stwier
dzają oni, że rzekomo nie chcą
wracać do ojczyzny.

Protest przypomina, że niedaw
no, wbrew podpisanemu przez o-

bie strony porozumieniu, mario
netkowy rząd Li Syn-mana ;.a

milczącą aprobatą Amerykanów
zatrzyma! przemocą przeszło 27

tysięcy jeńców koreańskich. Obe
cnie, mimo wyraźnych postano
wień układu w sprawie rozejmu,
dowództwo wojskowe ONZ tole
ruje i popiera zbrodniczą działal
ność agentów kliki Czang Kai-sze
ka w obozach jenieckich na wy
spie Czedżudo.

W zakończeniu generał Li San-

czo'stwierdza, że zbrodniczej dzia
łalności agentów Czang Kai-szeka

i Li Syn-mana musi być natych
miast położony kres i że zgodnie
z postanowieniami porozumienia
w sprawie rozejmu jeńcy, którzy
nie podlegają bezpośrednio repa
triacji, muszą być natychmiast
przekazani pod opiekę przeds.ta-

I wicieli Indii.

I

RZYM
„Unita" donosi, że liczba

członków Włoskiej Partii Ko
munistycznej w dniu 30 czerw
ca br. wyniosła 2.104.334 oso
by, czyli zwiększyła się o 8.794
osoby w porównaniu z 31 gru
dnia ubiegłego roku Szybki
wzrost liczebności Włoskiej
Partii Komunistycznej daje się
zaobserwować w południowych
i środkowych okręgach Włoch.

znajdujące się pod
amerykańską porty
w Korei południowej

gotowe do inspekcji
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Newe metody leczenia
i nowe inwestycje
w uzdrowiskach

Malowniczo położone i do
skonale wyposażone uzdrowi
ska Dolnego Śląska znane są
w całym kraju ze swych róż
norodnych właściwości leczni
czych. Rokrocznie, dzięki sta
łej rozbudowie istniejących i
budowie nowych urządzeń o-

raz wprowadzaniu coraz bar
dziej skutecznych metod lecze
nia, zwiększa się znacznie ilość
ludzi pracy korzystających z

zabiegów w Polanicy, Lądku,
Długopolu, Świeradowie i in
nych uzdrowiskach.

W Cieplicach Zdroju zwięk
szono liczbę łóżek, oddając do

użytku dwa nowe budynki sa
natoryjne, wyposażone w naj
nowsze urządzenia, pozwalają
ce na wykonywanie wszystkich
zabiegów leczniczych.

Sanatorium w Świeradowie
powiększyło się ostatnio o dwa

pawilony. Na ukończeniu znaj
duje się budowa nowych łazie
nek do kąpieli radonowych oraz

rurociągu, który prowadzić bę
dzie wodę mineralną do pijalni
wprost ze źródeł.

W Długopolu przeprowadzo
no gruntowny remont zakładu

przyrodoleczniczego, pijalni
wód oraz oddano do użytku
szereg pawilonów. W Duszni
kach prowadzona jest odbudo
wa hali spacerowej, zaś w Po
lanicy czynna jest już częścio
wo zmechanizowana rozlewnia
wód mineralnych. Dawniej le
czono w Polanicy tylko scho
rzenia serca, obecnie zaś, dzię
ki współpracy z warszawską
Akademią Medyczną, zastoso
wano właściwości zdrowotne

miejscowych wód mineralnych
dla leczenia schorzeń przewo
du pokarmowego, żołądka itp.

Sanatorium w Lądku specja
lizuje się w leczeniu chorób

zawodowych — takich jak o-

łowica, rtęcica, czy zatrucia

rozpuszczalnikami w przemy
śle chemicznym lub włókienni
czym.

Nawe normy w PGR-ach przyciynlly się w znacznym stopniu do

podllicsictnia wydajności pracy, a co za tym idzie do sprawnego
przebiegu akcji żniwnej oraz do wzrostu zarobków robotników rol
nych. Na zdjęciu: Przodownica pracy Paulina Gil z PGR—Struga
zespól l.ubicchów (woj. wrocławskie) przy omlotach. Wykonuje ona

przeciętnie 180 proc, nowej normy. CAF — fot. Kuperman

p rzez Angarę przeprawiliśmy
1 się koło Bałaganska. Potężna
rzeka — jej szerokość w tym
miejscu wynosi przeszło kilometr,
a szybkość prądu — piętnaście
metrów na sekundę — lekko pod
chwyciła nasz prom z dwudziestu
samochodami na pokładzie. —

Wkrótce przybiliśmy do przeciw
ległego brzegu.

Dalej droga nasza prowadziła
przez równinę, pokrytą łanami
żyta, jęczmienia, pszenicy.

...Równinę zamykają niewyso
kie góry. Stoki ich pokryte są la
sem. W centrum łańcucha gór
skiego leży przełęcz Atowska, a

za nią — cel naszej podróży: doli
na Nowoudinki.

Dojechaliśmy już prawie do
przełęczy, gdy silnik samochodu
zaczął zacinać się i wreszcie za
milkł. Kierowca podniósł maskę,
zaczął coś manipulować, ale silnik
nie chciał ruszyć. W tej chwili
zza zakrętu wyjechała ciężarów
ka. Zrównawszy się z nami, za
trzymała się. Z szoferki wyszedł
mężczyzna w średnim wieku, po
witał nas i podszedł do motoru.

Bez słowa wziął z rąk naszego
kierowcy klucz i zdjął pokrywkę
magneta. Co robił—nie widzieliś
my, ale po kilku minutach, przy
kręciwszy na powrót pokrywkę,
nasz „wybawca" powiedział kie
rowcy: „ruszaj!" i poszedł do swo
jej szoferki.

— Dziękuję, Iwanie Iwanowi-
czu! — zawołał kierowca, mijając
załadowaną półtoratonówkę.

— Kto to? — zapytaliśmy.
— Iwan Iwanouńcz Tolstych,

kierowca z Nowej Udy. Doskona
ły znawca samochodów...

Minąwszy przełęcz Atowską,
wjechaliśmy do Nowej Udy —

dużej wsi, położonej u podnóża
góry Kitkaj, po obu brzegach rze
ki Nowoudinki, dopływu Angary.

Z kraju budującego komunizm

Znakomita rodzina
W Moskwie w tym czasie był
wczesny ranek — tutaj zegary
wskazywały już południe. Przez
megafony, zawieszone na wyso
kich, białych słupach, spiker
miejscowego radiowęzła nadawał
wiadomości i komunikaty.

— Dziś — usłyszeliśmy m. in. —

o ósmej wieczorem, dr Nina Tol
stych wygłosi w Domu Kultury
odczyt o najnowszych osiągnię
ciach medycyny radzieckiej. —

Z nazwiskiem Tolstych spotka
liśmy się jeszcze raz — podczas
zwiedzania szkoły. Wywieszone
w korytarzu ogłoszenie zaprasza
ło do udziału w turnieju szacho
wym, informując, że zapisy przyj
muje członek komitetu Komsomo-
łu — Mikołaj Tołstych.

— W Nowej Udzie mieszka
chyba bardzo wielu ludzi o na
zwisku Tołstych?

Dyrektor szkoły, do którego
skieroicane było to pytanie, po
kręcił przecząco głową.

— Nie tak wielu.. Tylko jedna
rodzina.. Ale rodzina naprawdę
wspaniała. Jeżeli chcecie, opo
wiem wam o niej.

— Od dziecka służył u boga
tych gospodarzy jako parobek syn
biednego chłopa, Iwan Michajło
wicz Tołstych. Był to chłopak we
soły, roztropny i zdolny, miał
„złote ręce", jak mawia lud. Za
beztroskie usposobienie, uczci
wość i pracowitość pokochała I-
wana córka sąsiadów — czarno
oka Łukieja. Młodzi postanowili
się pobrać. Rodzice nie byli w

stanie dopomóc młodej parze. —

Wydzielona młodym połowa izby

była pusta i zimna. Tak zaczęło
się życie rodzinne.

Iwan podejmował się każdej
pracy. Od rana do wieczora nie
prostował karku, a jednak nie

mógł się wydźwignąć z biedy.
Dopóty, dopóki chłopi z Nowej

Udy nie założyli kołchozu. Dopie
ro tu, w kołchozie, pracowitość,
zdolności i energia Iwana Toł
stych znalazły szerokie zastosowa
nie. Budował on nowe chlewy dla
trzody kołchozowej, wykonywał
okna inspektowe, zakładał fun
damenty pod budowę cegielni.
Bogacił się kołchoz, dostatniejsze
stawało się życie rodziny Toł
stych.

Dziesięcioro dzieci wychowali
kołchozowy cieśla i jego żona.
Rząd radziecki nadał Łukieji
chlubny tytuł „Matki-Bohaterki".

Iwan Michajłowicz obraża się,
gdy przypomina mu się o jego
wieku.

— Kto przepracował w zeszłym
roku 840 dniówek? Tak, tak...
Niech się młodzi podciągają. A do
lekarzy nie chodzę, chociaż mam

lekarza w rodzinie.
Tołstych miał tu na myśli star

szą córkę Ninę, o której odczycie
zawiadamiał właśnie dzisiaj spi
ker. Nina ukończyła Instytut Me
dyczny w Irkucku i, jak wielu
mieszkańców Nowej Udy, powró
ciła w strony rodzinne. Obecnie
pracuje w pobliskim rejonowym
mieście Ust-Udzie.

Starszy syn Iwana i Łukieji —

Piotr Tołstych. obrał trudny za
wód geologa. W puszczach Wscho
dnich Sajanów poszukuje cennych
kopalin. Do Nowej Udy często

przychodzą krótkie listy, pisane
przezeń przy ognisku w tajdze.

Przedstawicielkę tej znanej tu

powszechnie rodziny — Helenę
można, spotkać w głównym mie
ście obwodu, Irkucku. Pracuje w

fabryce wyrobów dziewiarskich.
Iwan Tołstych, z którym zawar

liśmy znajomość na przełęczy,
cieszy się sławą świetnego kie
rowcy — we współzawodnictwie
kierowców rejonu od dawna nie

ustępuje on nikomu pierwszego
miejsca.

W Leningradzie, w Akademii
Wojskowej, uczy się przyszły ofi
cer — Michał Tołstych. Anatol
ukończy wkrótce szkołę mechani
ków samochodowych. Co rano Łu
kieja odprowadza do szkoły Mi
kołaja, Antoniego i Jerzeao. W
domu zostaje tylko mały Wiktor.

— Powiadają; że jesteśmy do
brymi, troskliwymi rodzicami —

mówi Łukieja. Oczywiście, nie
łatwo jest wychować dziesięcio
ro dzieci.

Trzeba było niemało popraco
wać! A przy tym i władza radzie
cka przyszła nam z wydatną po
mocą. Samych tylko zasiłków
pieniężnych otrzymaliśmy prawie
100 tysięcy rubli. Gdy dzieci by
ły małe, spędzały cały dzień w

żłobku i w przedszkolu. Gdy pod
rosły i poszły do szkoły, kołchoz
dał pieniądze na podręczniki.. Po
ukończeniu szkoły otrzymały sty
pendia państwowe, by mogły li
czyć sie dalej — w liceach tech
nicznych i instytucjach.

Iwan Michajłowicz, pochło
nięty pracą, zapomniał o obiadzie.
Brygada ciesielska, której jest
kierownikiem, układa ostatnie
wiązania dachu nowego dużego
domu.

— Budujemy hotel, dla przy
jezdnych — wyjaśnia Iwan Mi
chajłowicz. — Niech przyjeżdża
ją. niech zobaczą, jak żyjemy w

dalekiej Syberii.

Przeciw

Z ŻYCIA PARTII

podważaniu zasad demokracji
wewnątrzpartyjnej

Jakże
często, mówiąc o

komitecie powiatowym,
członkowie partii, a na
wet czołowy aktyw par
tyjny, mają na myśli

wyłącznie sekretarzy KP o-

raz etatowych pracowników
aparatu partyjnego. Jakże
często ci sami, którzy jako
delegaci na powiatowych
konferencjach partyjnych
wybierali spośród siebie no
we władze partyjne — ko
mitet, również popełniają tę
samą nieścisłość, utożsamia
jąc kierownictwo partyjne z

osobą sekretarza.
Dzieje się to dlatego, że nie

wszystkie komitety powiato
we w pełni przestrzegają
zasad demokracji wewnątrz
partyjnej. Cóż to jest demo
kracja wewnątrzpartyjna i
co ona oznacza w praktyce?
Demokracja wewnątrzpar
tyjna oznacza, że masy par
tyjne mogą swobodnie decy
dować o sprawach partii po
przez oddolną krytykę i sa
mokrytykę, poprzez kolek
tywne omawianie i rozstrzy
ganie wszystkich zagadnień.

Jedną z podstaw demokra
cji wewnątrzpartyjnej jest
kolektywność kierownictwa,
to znaczy aktywne współu
czestniczenie wszystkich
członków kierowniczego or
ganu w kierowaniu cało
kształtem pracy organizacji
powiatowej. A więc sprzecz
ne jest z zasadą demokracji
wewnątrzpartyjnej podejmo
wanie nieraz poważnych de-

jednoosobowo przez
sekretarzy, traktowanie ko
mitetu, w poszczególnych zaś
wypadkach i egzekutywy, ja
ko nieśmiałych doradców, a

nie jako rzeczywistego, ko
lektywnego kierownictwa
Bo przecież nie poszczególne
jednostki lecz cały komitet
został powołany do kierowa
nia i w pełnym swym skła
dzie odpowiada za cało
kształt pracy przed organi
zacją powiatową.

*

Qdbywająca się w lutym
br. powiatowa konferen

cja sprawozdawczo-wyborcza
w Tarnowie wyłoniła nowe

władze partyjne Komitetu
oraz podsumowując dotych
czasowy dorobek wytyczała
w formie uchwał plan dal
szego działania. Egzekutywa
Komitetu Powiatowego już
od pierwszych dni zabrała
się do pracy. Systematycznie
odbywają się posiedzenia eg
zekutywy, która omawia bie
żące zagadnienia, wysłuchuje
sprawozdań, podejmuje od
powiednie wnioski. Również
plena odbywają się regular
nie co miesiąc (za wyjątkiem
lipca) i obradują nad najpo
ważniejszymi problemami te
renu. Zalecenia względnie
uchwały podejmowane na

plenum są wytyczną dla dal
szej pracy organizacji powia
towej.

Tak więc strona formalna
nie budzi zastrzeżeń. Gdy
jednak sięgniemy głębiej, zo
baczymy szereg — drobnych
pozornie — niedociągnięć,
które poważnie godzą w za
sadę kolektywności kierow
nictwa. X'

Np. przed paru tygodniami
egzekutywa KP miała za
twierdzać kandydatów przy
jętych przez organizacje par
tyjne na członków partii. Jak
to się odbyło? Zebrali się II
i III sekretarz — i zatwier
dzili. A przecież takiej decy
zji nie można uważać za de
cyzję egzekutywy KP, gdyż
nie wyraża ona zdania więk
szości jej,członków. Taka me
toda prai^y pozostaje w ja
skrawej sprzeczności z zasa
dą kolektywności.

A teraz inny przykład. Na

posiedzeniu egzekutywy w

dniu 6. VIII., w omawianiu
poszczególnych zagadnień za
bierało głos jedynie dwóch
towarzyszy. Okazuje się, że

pozostali członkowie w ogó
le bardzo rzadko zabierają
głos w dyskusji. Oznacza to,
że większość towarzyszy nie
bierze aktywnego udziału w

kształtowaniu decyzji, li
chwał i zaleceń egzekutywy
KP.

Niewątpliwie jedną z po
ważnych przyczyn takiego
przebiegu posiedzeń jest nie
właściwe ich przygotowanie.
Dotyczy to zarówno posie
dzeń egzekutywy jak i ple
narnych obrad Komitetu. O-
mawiane na posiedzeniach
referaty, sprawozdania, oce
ny są w większości oparte
na danych od sekretarzy KG,
KZ, podst. org. part. Je
dynie w bardzo nielicznych
wypadkach egzekutywa po
wołuje do zebrania materia
łu szerszy kolektyw lub wy
łania komisję (jak to miało

miejsce przy analizie pracy

Niedomickiej Fabryki Celu
lozy). A więc są wszelkie da
ne po temu, że opracowane
w ten sposób zagadnienia czy
uchwały, nie uwzględniające
zdań i doświadczeń szersze
go grona członków’ Komitetu
mogą być suche, jednostron
ne. niedostatecznie odvicr-
ciedlające sytuację w tere
nie, a nawet błędne. Nic więc
dziwnego, że zamiast szero
kiej, ożywionej wymiany
zdań i poglądów, dyskusja
kończy się na paru formal
nych wypowiedziach.

A przecież do takich prac
jak opracowanie poszczegól
nych zagadnień na plenum
lub egzekutywę można i trze
ba powoływać właśnie człon
ków Komitetu, by uczestni
czyli przez to w operatyw
nej pracy kierowmiczej. Ko
lektywność kierownictwa nie
tylko polega na wspólnym
posiedzeniu, na kolegialnym
decydowaniu i odpowiedzial
ności za całokształt pracy.
Aby znalazła ona swój pełny
wyraz trzeba, by członkowie
egzekutywy czy Komitetu
brali aktywny udział w pra
cach kierowniczego organu.

Tow. Jan Kuliś przewodni
czący spółdzielni produkcyj
nej w Wierzchosławicach tak
mówił nam o swej pracy:

— Jestem członkiem KP,
ale do żadnej konkretnej ro
boty egzekutywa mnie nie
wciągnęła. Jedynie uczestni
czyłem parę razy w obradach
plenum KP.

Tow. Kuliś to czołowy ak
tywista partyjny i z poświę
ceniem pracuje na swym te
renie tak samo zresztą
pracowałby, gdyby nie tył
członkiem Komitetu, tak sa
mo brałby udział w obradach
plenum — gdyż egzekutywa
zaprasza na plenum więk
szość aktywu powiatowego.
I tu — sedno innego zagad
nienia: zaciera się powoli
granica między aktywem
partyjnym a członkami' Ko-
mitetil. Członkowie Komite
tu zaś czując się zupełnie
luźno związani z egzekutywą
wyrzekają się nieraz zupeł
nie swych uprawnień statu
towych, stwarzając tym sa
mym grunt dla niewłaści
wych metod pracy czołówki
kierowniczej.

*

O zasadzie kolektywnego
kierownictwa w dużej

mierze decyduje podział o-

bowiązków między poszcze
gólnych członków tak, aby
każdy z nich miał swoje
miejsce w pracach kierowni
czego organu. Zobaczmy, jak
wygląda podział obowiązków
w’ Komitecie Powiatowym w

Bochni.
Członkowie KP w Bochni

w zasadzie nie mają przy
dzielonych żadnych obowiąz
ków, jedynie paru członków

egzekutywy ma stałe zada
nia. Jakie sa te zadania i na

czym one polegają?
Otóż np. tow. Bosiakowa

odpowiada za odcinek spół
dzielczości produkcyjnej,
tow. Szczerbowski — za han
del uspołeczniony, tow. Gaj

— za rozbudowę szeregów
partyjnych. Ten funkcyjny
podział obowiązków nie ma

nic wspólnego z zasadą ko
lektywności, przeciwnie pro
wadzi on do jej zaprzepasz
czenia. Gdy każdy bowiem
członek egzekutywy będzie
znał tylko te sprawy, które
mu przydzielono, nie będzie
mógł on aktywnie uczestni
czyć w omawianiu i rozwią
zywaniu zagadnień z innych
dziedzin pracy organizacji
powiatowej. Prawdziwą ko
lektywność można osirjgnąć
przez podział zadań bieżą
cych — zgodnie z planem
pracy — tak, aby zaintereso
wać wszystkich członków eg
zekutywy całokształtem pra
cy, wszelkimi jej dziedzina
mi.

Mówiąc o kolektywności
tow. Korman II sekretarz KP
w Bochni stwierdził, że nie
idzie ona w parze z operaty
wnością, bo nieraz sprawy
przychodzące z terenu nie

mogą czekać aż do dnia, w

którym obradować będzie
egzekutywa (raz w tygodniu)
i dlatego załatwia je „od rę
ki", jednoosobowo.

Oczywiście jest wiele

spraw związanych z zapyta
niami lub potrzebami zgła
szanymi z terenu, których
nie można odłożyć na kilka
dni. Nie oznacza to jednak,
że należy je rozstrzygać jed
noosobowo. Dla operatywne
go przedyskutowania jakie
goś bardzo Ważnego i pilne
go problemu, sekretarz KP
może nawet codziennie we
zwać tych, czy innych człon
ków Komitetu dla zasięgnię
cia ich zdania, dla szybkiego
i kolektywnego rozstrzygnię
cia sprawy.

*

I T mieszczony przed kilku
J tygodniami ■ną łamach

„Gazety" artykuł I sekreta
rza KW tow. Titkowa wska
zywał na bardzo jaskrawym
przykładzie wypadków, za
istniałych w nowosądeckim
Komitecie Powiatowym, do
czego prowadzi brak kole
gialności w kierownictwie,
łamanie zasad demokracji
wewnątrzpartyjnej, a co za

tym idzie i oderwanie się od
mas. Kierownictwo partyjne
skupiające w sobie przedsta
wicieli terenowych, repre
zentujących różne środowi
ska — tkwiących bezpośred
nio w masach — silą rzeczy,
gdy pracuje kolektywnie,
jest bardziej związane z te
renem, lepiej zna jego bo
lączki i niedomagania, a więc
jest bardziej bliskie masom.

Takie czy inne naruszanie
zasad kolektywności zawsze

prowadzi do fałszywych i
szkodliwych ’*“tnetod pracy,
stwarza grunt do łamania li
nii partii.

Walka o kolegialny styl
pracy kierownictwa partyj
nego — to jednocześnie wal
ka o rozwój demokracji we
wnątrzpartyjnej, której tak

porywający przykład daje
nam KPZR.

J. A.

Młoda polskie ratownictwo

okrętowe, zdobyło Już (Obie
powszechno uznanie, nie tylko
u nas W kraju, ale | za granicy.

Wspaniale osiągnięcie polskich
ratowników a przede wszyst
kim wydobycie wraku statku
„Lech" u wybrzeży Danii, a

nadepnie pancernika „Gnelse-
nau", wywołały podziw | uzna
nie zagranicznych fachowców.
Kierownictwo, nurkowie I ma
rynarze statków ratowniczych
zdobywają coraz większe do
świadczenia, wprowadzają no
we ulepszenia. W uznaniu Ich

zasług w dniu 22 lipca br.

Prezydium Rzędu przyznało
grupie szrściu czołowych pra
cowników ratownictwa okręto
wego, z kapitanem Witoldem
Poincem na czele, nagrodę ze
społowa II stopnia, w dziale

postępu technicznego. Na zdję
ciu: wydobywanie wraku koło
Jastarni. Załoga I nurkowie
statku ratowniczego S/S ,,Smok'*
z uwagę obserwuję morze,
wzhurzene wskutek tłoczeń a

powietrza do pontonów. W

głębi drugi etatek ratowniczy
S/S „Światowid".

Śladem nadesłanych listów

Warunki są — źle,
gdy sie ich nie dostrzega

Wśród
korespondencji,

jakie codziennie otrzy
muje nasza redakcja

znalazło się ostatnio kilka li
stów z Odlewni Żeliwa w

Węgierskiej Górce. W listach
tych korespondenci sygnali
zują nam o różnych niedo
ciągnięciach świadczących o

przypadkach niedostateczne
go przygotowania tego zakła
du do pracy według nowych
norm a także o przejawach
braku troski o sprawy by
towe załogi. Oto fragmenty
jednego z listów:

„Tak kierownictwo admini
stracyjne jak I polityczne wie

o tym dobrzo, ie organizacja
pracy w takich podstawowych
działach jak odlewnia, tran
sport I in. pozostawia wiele do

życzenia. Mimo to dotychczas
nie usunięto tych niedocią
gnięć, nie stworzono robotni
kom warunków do wzrostu wy
dajności pracy.

Tak np. brygada transporto-
wo-zatadunkowa zmuszona jest
każdego dnia przetaczać ręcz
nie około 25 wagonów na bo
cznicy kolejowej, bo nikt nie

zatroszczył clę, aby motor przy

dźwigu załadunkowym, który
z powodu stałego przetaczania
wagonów jest nieczynny wyko
rzystać po założeniu lin jako
ciągnik do przesuwania wago
nów."

W innym znów liście na
desłanym przez ob. S. L. czy
tamy:

„W odlewni robotnicy skarżą
się na złą jakość haków for
mierskich, które nadmiernie na

grzewając się pękają, powodu
jąc dużą ilość braków. Nadzór

techniczny zamiast pomóc ro
botnikom w likwidacji trudno
ści, ogranicza się jedynie do

komisyjnego stwierdzenia faktu

bez wyciągania z tego wnio
sków. Robotnicy, patrząc n«

taką bezduszność kierownictwa

demobilizują się. Całkowita

beztroska o warunki pracy pa
nuje w innym oddziale, gdzie
brak jest wontylacji. Te niedo
ciągnięcia usiłował wykorzy
stać w ckresie wprowadzenia
nowych norm wróg..."

Nie są to pierwsze sygna
ły, jakie otrzymała nasza re
dakcja z Odlewni Żeliwa w

Węgierskiej Górce. W lutym
br. zamieściliśmy na łamach
„Gazety" (również w wyni
ku listów naszych korespon
dentów) artykuł krytycznie
omawiający przyczyny ist
niejących tam niedociągnięć.
Jak się okazało później do
pomógł on wówczas towa
rzyszom z Odlewni w usunię
ciu niektórych trudności
przy realizacji planu.

Jednakże, jak wskazują
nadesłane ostatnio listy, w

Węgierskiej Górce nie wycią
gnięto z dawnych błędów na
leżytych nauk. Uwidoczniło
się to szczególnie w okresie

wprowadzania nowych norm.

To właśnie osłabienie tętna
pracy partyjno-politycznej,
a także osłabienie czujności
rewolucyjnej u niektórych
członków partii z Odlewni
Żeliwa — spowodowane tym,
że w ciągu ostatnich paru
miesięcy Węgierska Górka
na ogół wykonywała swoie
plany produkcyjne — stało
się przyczyną samouspokoje-
nia, co w konsekwencji stwo
rzyło warunki niekorzystnie
wpływające na realizację no
wych norm przez wielu ro
botników Odlewni. Samou-

spokojenie to osłabiało nie
wątpliwie czujność kierow
nictwa partyjnego w fabry
ce, które w niektórych
nawet wypadkach ulegając
naciskowi wroga nie mogło
— rzecz jasna — odpowied
nio ofensywnie pokierować
praca wszystkich członków
partii w kierunku pomyślnej

realizacji planu produkcyj
nego opartego na nowych
wskaźnikach.

Ta słabość musiała więc
rzecz jasna, odbić się w Wę
gierskiej Górce na pracy ca
łej organizacji partyjnej,
która wskutek tego osłabiła

swoje polityczne kierownic
two zakładem, kierownictwo
rozumiane jako umiejętność
członków partii przekony
wania i wychowywania —

zgodnie z ideologią i polity
ką partii — całej załogi dla

osiągnięcia wielkiego celu

budowy socjalizmu. Zanim

bliżej omówimy przejawy o-

wej słabości politycznej or
ganizacji partyjnej w Wę
gierskiej Górce — przy
patrzmy’ się poważnym za
niedbaniom w pracy partyj-
no-organizacyjnej tej fabry
ki.

Nie może kierować dob
rze załogą taka organizacja
partyjna, która nie opiera
swej pracy na należycie zor
ganizowanych grupach par
tyjnych.

W Węgierskiej Górce
stworzono grupy partyjne
w . sposób formalny, zza

biurka. Dowodem tego
fakt, że w skład grup par
tyjnych wchodzą w Odlew
ni towarzysze z różnych
zmian, skutkiem czego nie
może ona spełniać swych za
dań; nie może działać opera
tywnie, nie może z miejsca
usuwać zauważonych niedo
ciągnięć. Nie jest również

rzeczą słuszną, by — jak to

jest w Odlewni Żeliwa — or
ganizatorem grupy partyjnej
był np. majster skupiający
w swoich rękach zarówno
kierownictwo polityczne, jak
i administracyjne działu, co

w połączeniu z wypaczaniem
zasady kolegialności dopro
wadziło w rezultacie do wy
padków osłabienia kierowni
ctwa partyjnego również i
na tym dołowym szczeblu

organizacyjnym.
Gdzie słabnie tętno pracy

partyjno-politycznej i par-
tyjno-organizacyjnej, gdzie
opada temperatura ideowoś-
ci — tam zdwaja swe wysił
ki wróg. Było tak i w Wę
gierskiej Górce, gdzie niedo
bitki WRN wykorzystu
jąc słabości w pracy partyj
nej, usiłowały odciągnąć
mniej uświadomionych robo
tników od realizacji nowych
norm, nawołując — i to na
wet niektórych brygadzistów
— do bumelanctwa.

W rezultacie tego w Odle
wni nowe normy wprowa
dzono na oddziały dopiero 4

lipca, a część robotników je
szcze długo po tym niewiele
o nich wiedziała. Nie znając
zaś nowych wskaźników po-
datniejsza była na podszep
ty wroga. Charakterystycz
ny pod tym względem jest
przvkłaa Franciszka CZE
CHA, który wyrabiając da
wniej 8 sztuk odlewów, po
wprowadzeniu nowych norm
— zdezorientowany ob
niżył swoją wydajność na 7
sztuk. Gdy jednak później
agitatorzy przeprowadzili z

nim rozmowy wyjaśniające
sens reformy, tow. Czech po
stanowił zwiększyć swoją
wydajność i dziś wyrabia
już 10 sztuk odlewów, twier
dząc, że nie jest to bynaj
mniej jeszcze jego „ostatnie
słowo".

Że wprowadzenie nowych,
sprawiedliwszych od poprze
dnich wskaźników było ce
lowe i słuszne — o tym do
brze wiedzą robotnicy Od

lewni. — Świadczą o tym
przykłady takich robotni
ków z Węgierskiej Górki,
jak Romana PAWLUSA, ślu
sarza montażowego, który
wykonuje już 230 proc, no
wej normy, Franciszka
KWACZKA, foi mierzą ma
szynowego wykonującego
235 proc, normy, czy Anto
niego FEILA, wyprażacza w

czyszczalni, wykonującego
niewiele mniej od •wspom
nianych poprzednio.

W Odlewni Żeliwa jest je
dnak jeszcze wciąż pewna
grupa robotników, u których
przekraczanie nowych wska
źników natrafia na trudno
ści. Wina leży tu po st~oiiie
kierownictwa zakładu, które
nie zapewniło tyni robotni
kom warunków wzrostu wy
dajności pracy, warunków,
które jak wskazują listy Ko
respondentów i nasze obser
wacje— istnieją w Węgier
skiej Górce.

I tu przede wszystkim le
ży wina organizacji partyj
nej, która nie potrafiła do
statecznie jasno wskazać dy
rekcji i radzie zakładowej
zadań i środków pozwalają
cych na urzeczywistnienie
tych zadań, nie zdołała w o-

kresie wprowadzania no
wych norm pokierować zało
gą, w kierunku przekracza
nia nowych norm.

Z błędów należy wyciąg
nąć słuszne wnioski na przy
szłość. Musi więc i to nie
zwłocznie z dotychczasowych
swoich błędów wyciągnąć
prawidłowe wnioski przede
wszystkim organizacja par
tyjna oraz dyrekcja i rada
zakładowa Odlewni Żeliwa
w Węgierskiej Górce.

Chodzi w tej chwili o to,
by likwidując zaniedbania

utrudniające realizację no
wych norm, o których pisali
nasi korespondenci, pamię
tać i o innych więżących się
z tym sprawach, a przede
wszystkim o zagadnieniach
bytowych.

Dyrekcja i rada zakłado
wa Odlewni, winny stworzyć
odpowiednie warunki pracy
m. in. przez jak najszybsze
zainstalowanie montowanych
w zakładzie urządzeń wen
tylacyjnych, wznowienie wy
dawania robotnikom pracu
jącym w Odlewni i innych
działach, mleka lub kawy,
których już od stycznia br.
— nie otrzymują, przez po
staranie się w CZPM o

zwiększenie o 364 kg przy
działu mydła, które słusznie
zakładowi się należy, a wre
szcie poprzez uaktywnienie
sześciu istniejących „sztur-
mówek technicznych", któ
rych celem jest udzielanie

pomocy robotnikom w us
prawnieniu organizacji pra
cy.

Nie tracąc z centrum swe
go zainteresowania cało
kształtu zagadnień, związa
nych z pomyślną realizacją
nowych norm przez robotni
ków Odlewni Żeliwa, do
strzegając związek między
troską o sprawy bytowe i

wynikami produkcyjnymi,
wpływając na usunięcie bra
ków w organizacji pracy, a

zarazem Wytwarzając atmo
sferę czujności politycznej w

fabryce — organizacja par
tyjna w Węgierskiej Górce

niewątpliwie umocni swoją
kierowniczą rolę w zakła
dzie, prowadząc załogę do

nowych zwycięstw w walce
o Plan 6-Ietni.

E. N.
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Plenum ZD ZMP

Podgórze
Zarząd Dzielnicowy Związku

Młodzieży Polskiej — Podgórze
zawiadamia aktyw młodzieżo
wy z terenu Podgórza, że w

dniu 17 bm. o godz. 10-t.ej w

sali Komitetu Dzielnicowego
PZPR — Podgórze, Rynek
Podgórski l/II p. odbędzie się
plenum Zarządu Dzielnicowe
go ZMP na temat „Praca Or
ganizacji ZMP z młodzieżą ro
botniczą w świetle wytycznych
XII Plenum ZG ZMP“.

( NOTATNIK^.

ĘPARTYJNY J

UWAGA, ZWIERZYNIEC!
W dsiiu dzisiejszym, tj. 12-

go sierpnia 1?53 r. w sali odpraw
Ksmitetu Dzielnicowego PZPR

Zwierzyniec w Krakowie przy Al.

Krasińskiego 18, I p„ o godz. 16,
odbędzie się narada sekretarzy
podstawowych organizacji partyj
nych. MQP Szkolnych ze wszyst
kich typów szkół podstawowych,
órsdnich, ogólnokształcących i za

wedowych.
Ze względu na ważność omawia

nych spraw obecność wszystkich
sekretarzy obowiązkowa.

UWAGA. ZWIERZYNIEC!

Wdniu13sierpniabr. o g.14w
sali KD PZPR .Zwierzyniec" przy
Al. Krasińskiego 18, I. p. od
będzie się narada kolporterów pra
sy partyjnej, ZMP-owskiej I TPPR-

owsklej. Obecność wszystkich bez
względnie obowiązkowa
UWAGA, KROWODRZA!

Dnia 14 hm. o gedz. 14 odbędzie
się narada sekretarzy podstawo
wych organizacji partyjnych z

zakładów produkcyjnych i budo
wlanych W sali KD PZPR Krowo
drza, ul. F. Dzierżyńskiego 18.
Obecność sekretarzy obowiązkowa.

*

UWAGA. GRZEGÓRZKI!
KD PZPR Grzegórzki zawiada

mia, że w dniu 13 o godz. 16.SO

(czwartek) odbędzie się odprawa
sekretarzy z zakładów produkcyj
nych. Obecność obowiązkowa.

Z EKRANU *

WĘGIERSKIE MELODIE

Załoga Zakładów Wytwórczych
Podzespołów

Tełekomunikacyjny eh

wykonuje i przekracza
nowe normy

Z dniem 1 lipca br. załoga Zakładów Wytwórczych
Podzespołów Telekomunikacyjnych zaczęła pracować na

nowych normach. Już wstępna analiza uzyskanych przez
poszczególne oddziały wyników potwierdziła słuszność
przeprowadzenia zmiany przestarzałych norm. Obecnie

po upływie miesiąca załoga ZWPT może się przekonać
jak duże istniały możliwości zwiększenia wydajności
pracy.

Liczne sukcesy, jakimi może się poszczycić załoga
ZWPT, zawdzięcza ona wytężonej pracy masowo-poli-
tycznej, jaką prowadziła podstawowa organizacją par
tyjna i rada zakładowa przy współudziale administra
cji, celem wyjaśnienia załodze konieczności zmiany sta
rych norm.

A sukcesy te są znaczne.

Według pierwotnych teoretycz-
'

- nych obliczeń średnie wy
konanie normy po wprowadze
niu nowych norm powinno by
ło wynosić w ZWPT 145 proc.,
tymczasem faktycznie wykona
no 159,4 proc., czyli o 14,4 proc,
więcej.

Średnie wykonanie norm w

poszczególnych działach pro
dukcyjnych ZWPT kształtowa
ło się w następujący sposób:

Dział piaskowni, który teore
tycznie powinien był wykonać
179 proc, normy, wykonał fa
ktycznie 184 proc., nawijalnia
kondensatorów zamiast — jak
obliczano — 157 proc. — wyko
nała 165,5 proc., galwanizernia
zamiast 179 proc, wykonała
184,3 proc., opory masowe za
miast 138 proc, wykonały 156,8
proc., wykańczalnia zamiast
137 proc, wykonała 164,3 proc.,
opory drutowe zamiast 135

proc, wykonały 163 proc., dział
słuchawek zamiast 130 proc,
wykonał 146,8 proc.

I „Młodość Chopina") i filmach
radzieckich togo samego gatunku
(..Mussorgski" I „Glinka") po

wielu dyskusjach na Ich temat,
możemy stwierdzić stanowczo, że
nie Jest dobrze. Jeśli scenariusz
chce za dużo powiedzieć I jeśli
fabuła nie Jest budowana wokół

określonego wyraźnie konfliktu

osobistego. „Węgierskie melodie"

grzeszą tymi samymi błędami, co

i nasze filmy. Postacie mówią ję
zykiem za bardzo uczonym, za

bardzo świadomym konfliktów jak
na owe czasy. Epizodów jest dużo,
ale powiązanych jedynie chronolo
gią muzyczną lub też konieczno
ścią powiedzenia nowych, niezbę
dnych rzeczy o bohaterze (np. epi
zod tworzenia hymnu narodowego,
śpiew chóru w stoczni, śpiew chó
ru robotniczego w finale filmu!.
Brak kośćca dramatycznego odbija
się oczywiście na zakończeniu,
które jest niespodziewane I mało
ambitne w stosunku do założenia
całości. Nie są też pogłębione pro
blemy psychologiczne np. stosunek
Erkela do żony (dobrze, że go zazna
czono) | scysje Erkela z Egrcssym
w wstępnej partii scenariusza.

Sceny branki rekrutów I spotkania
chłopa po wizycie na wsi u Egres-
syego są zbyt szczupłe w stosunku
do całości by stworzyć klimat za
pożyczeń | styczności kompozytora
z ludem, jego cierpieniami i twór
czością.

Wszystkie te zarzuty nie prze
kreślała jednak wartości filmu.

Dowodzą Jedynie trudności, z który
mi wszędzie boryka się film, za
mierzający stworzyć biografię na
rodzin muzyki narodowej na przy
kładzie konfliktu żywych ludzi.
Jak dotąd muzyka lub też epoka
w ogó'e ,.gra*' w tych filmach

lepiej niż charaktery i fabuła. Do-
świaczenie ..Mussorgsklego" i czę
ściowo „Glinki'* (reżyserii Alek
sandrowa) wykazuje, że trudności
te są do pokonania.

ST. MORAWSKI

Równocześnie ze wzrostem

wydajności pracy wzrosły — w

większym lub mniejszym stop
niu — zarobki pracowników.
Np. w dziale wykańczalni Mi
chalina Błasiak, zarobiła o-

becnie o 10 proc, więcej, niż
zarabiała przed wprowadzeniem
nowych norm. Zarobek Anto
niny Gajewskiej z działu nawi-
jalni kondensatorów wynosił
w poprzednim miesiącu 991 zł,
obecnie — 1.097 zł, zarobek
Urszuli Kozłowskiej z tego sa
mego działu z 1.290 zł, wzrósł
do 1.487 zł, a zarobek Czesła
wy Kusiek—z 774 zł na 945 zł.

Przodownik pracy oraz ra
cjonalizator z działu narzę-
dziowni Józef Wełna, który
przed zmianą norm zarabiał
1.400 zł, zarabia obecnie 1.634

zł, zarobek Władysława Urbań-
ca z 1.385 zł wzrósł do 1.739 zł,
a Władysława Baszkiewicza —

z 1.709 zł do 1.964 zł.

Przykładów takich możnaby
przytoczyć o wiele więcej. O-

czywiście, że są w Podzespo
łach i tacy pracownicy, którzy
nie osiągnęli przewidywanego
wskaźnika wydajności pracy.
Przyczyną tego jest niedosta
teczna troska kierownictwa o

stworzenie dla nich odpowied
nich warunków pracy, a

zwłaszcza umasowienia no
wych metod pracy.

Zadaniem organizacji partyj
nej i rady zakładowej jest więc
bardziej rozszerzyć pracę poli
tyczną wśród załogi i popula
ryzować nowe metody pracy.

M. KLAR

korespondent

Robotnicy z krakowskich fabryk
I zakładów pracy

pcmagaiq w budowie Nowej Huty
Na masówkach zorganizowa

nych z okazji podpisania ro-

zejmu w Korei w wielu zakła
dach pracy robotnicy podjęli
zobowiązania aktywnego u-

działu w budowie Nowej Hu
ty.

Pierwsze meldunki z frontu

wykonania zobowiązań mówią
o licznym udziale pracowni
ków z krakowskich zakładów.
W ciągu pierwszych dni. sier
pnia z ZBMiA im. Szatkow
skiego pracowało w Nowej Hu
cie 190 ludzi, z PMS — 143, z

Zakładów Naprawy Sprzętu
Drogowego — 32, z Wytwórni
Prototypów — 141.

W pracy przy budowie No
wej Huty specjalnie odznaczy
ły się brygady z Krakowskich
Zakładów Przemysłu Gumowe
go. Grupa tow. Anieli Front,
licząca 67 ludzi, wykonała

Teatry:
SATYRYKÓW: „Zadry i ka-

dry“, godz. 19.15.

STUDIO: f,Ożenić się nie mo.

gf}“ — godz. 19.15.

Kina:

APOLLO: f,Węgierskie melo
die" — godz. 15.45, 18, 20.15.

SZTUKA: nieczynne. UCIE
CHA: „Najpiękniejsza*', godz.
15.45, 18, 20.15. WANDA: „Za
gubione melodie" — g . 15 45,
18, 20.15. WOLNOŚĆ: „Ostatni
Mohikanin", g. 16, 18, 20. WAR

SZAWA: ,,Granica w ogniu"
godz. 15.45, 18, 20.15. MŁODA

GWARDIA: „Wesoły jarmark"
- godz. 15.30, 17.30, 19.30. CHE.

MIK — nieczynne. DWORCO
WE: ,,PKF", ,,Delegacje filmu

w ZSRR", ,,Indie" — godz. 16

do 24. NOWA HUTA - STAL.

,,Chłopcy na pozycji", godz. 18,
20. ŚWIT (w Nowej Hucie —

Osiedle C-l): „Biały kieł", godz.
16, 18, 20. ZRYW: ,,Gromada",

godz. 19.30.

W myśl zasady „daj kurze• Mieszkańcy Skotnik z wiel
kim zadowoleniem przyjęli u-

ruchomienie linii autobusowej
MPK, łączącej Skotniki z Kra
kowem. Jest to ogromnym ułat
wieniem dla dojeżdżających do
pracy robotników i dla młodzie
ży szkolnej.

Dnia 13 sierpnia
narada w sprawie

postępu technicznego
w budownictwie

Komitet Miejski PZPR w

Krakowie zawiadamia, że na
rada w sprawie postępu tech
nicznego w budownictwie od
będzie się dnia 13 bm. /a nie

jak poprzednio podawaliśmy
dnia 12 bm./ o godz. 10 rano w

sali konferencyjnej Komitetu

Miejskiego PZPR, Rynek
Główny 25.

swoje zobowiązanie w 136

proc., grupa tow. Józefy Jelo
nek w 180 proc., grupa tow.

Henryka Maślanca w 204 proc.
Również grupa Ludwika Tu
reckiego z CZPMs w pracy
przy budowie osiedla C-2 wy
konała 235 proc, normy. W

pracy specjalnie wyróżnili się
następujący robotnicy: Masło,
Madryczek, Grupecki, Jurkie
wicz i Pilch.^**

Nie wywiązała się ze swego
zobowiązania 42-osobowa gru
pa Dudzika z CZPMs, wykonu
jąc zaledwie 61 proc, normy.

Towarzyszu Dudzik! Bierzcie

przykład z przodujących bry
gad, z przodujących robotni
ków, aby i wasza brygada mogła
poszczycić się ponadplanowym
wykonaniem zobowiązania
przy budowie Nowej Huty.

Radio:
Godz. 12.04: Dziennik połu

dniowy. 12 .15: Radziecka muzy,
ka ludowa. 12.35: Audycja dla
wsi. 13.00: Wieś tańczy i śpie
wa. 13.15: Popularna muzyka
symfoniczna. 13.55: Program
dnia. 14 .05; Informacje. 14 .10:

Muzyka. 14 .30: „Rytmy tanecz
ne". 16.00: Zygmunt Noskowski

„Rok w pieśni ludowej". 16.20;
Dziennik krakowski. 16.30: Me
lodie operetkowe. 17.00: Wia.
domości popołudniowe. 17.15:

Spełniamy życzenia miłośników

muzyki. 17.40: Aktualna audy
cja slowno-muz. 18.20: Park et
nograficzny w Krakowie. 18.30:

Pogadanka sportowa. 18.40; Re
cital skrzypcowy. 19.00: Książ
ki, które na was czekają. 19.30:

Muzyka i aktualności. 20.00;
Audycja literacka. 20.20: Kon
cert Krakowskiej Orkiestry PR.

21.00: Dziennik wieczorny. —

21:26. Wiadomości sportowe. —

21.32: Muzyka taneczna. 21.50;
Sprawozdanie z IV Festiwalu

Młodzieży. 22 .40: Muzyka sym
foniczna. 23.12: Muzyka opero,
wa. 23.50: Ostatnie wiadomości.

grzędę..." mieszkańcy Skotnik

zapytują Prezydium MRN czy
nie dałoby się przedłużyć czte
rech kursóto tego autobusu (o
godz. 6, 7, 13 i ostatniego)
aż do rozwidlenia drogi do
Kostrza i Py chowie. Wtedy
wszystkie bolączki komunika
cyjne tej odległej dzielnicy by
łyby usunięte

*

• Ob. Aniela Bartosińska,
kierowniczka sklepu MHD nr

przy ul. Batorego 6, pod
czas dużego ruchu w sklepie
zauważyła pozostawioną na la
dzie przez jedną z klientek to
rebkę, w której znajdowały się
dokumenty i 1.500 zł Po stwier
dzeniu adresu na podstawie do
wodów tożsamości właścicielki,
uczciwa kierowniczka odniosła

jej zgubę do domu.
*

• Dlaczego Centrali Awaryj
nej Sieci Elektrycznej w No
wej Hucie nie interesuje zu
pełnie fakt, że od dłuższego
czasu całymi dniami pali się
bezużytecznie światło na slu
pach elektrycznych na terenie
Koksowni?

Jest to poważne marnotra
wstwo prądu, które oburza
pracowników Koksowni. Jak

długo jeszcze ono potrwa?
HENRYK BRODZIK

korespondent

Hagrody czekają
Wielką atrakcją Festynu Ludo

wego, zorganizowanego w ubiegłą
niedzielę przez Obywatelski Ko
mitet Festiwalu Sztuki „Dni Kra
kowa", była loteria fantowa, w

której na „szczęśliwców" czekały
cenne nagrody. Poniżej podajemy
wykaz numerów, na które padly
główne nagrody. Nr 29313 — rower

męski, nr.nr.: 11215, 17971, 24100,
24111,’29905 — radioaparaty, 4002,
17999 — obrazy olejne. Poza tym
szereg numerów wygrało kry
ształy, porcelanę, kosmetyki,
zabawki dziecięce oraz cukry i sło
dycze. Wygrane losy można reali
zować w Wydziale Kultury Prez.
MRN, ul. Bracka 1. I p., do dnia
13 sierpnia br. włącznie.

XI Raid Tatrzański

na nowych trasach
W dniach 21—23 bm. roze

grana zostanie największa
motocyklowa impreza sezonu,

XI Raid Tatrzański. Raid,
będący egzaminem sportowej
sprawności kierowców, stylu
ich jazdy i umiejętności tech
nicznego przygotowania ma
szyn obejmować będzie próbę
terenowo-szosową oraz próby
jazdy stylowej na odcinkach

obserwowanych.
Trasa raidu podzielona zo

stała na 3 etapy. Główną bazą
zawodów będzie w tym roku po
raz pierwszy w historii raidów
tatrzańskich — Szczawnica,
gdzie w dniach 19 i 20 sierp
nia nastąpi odbiór techniczny
maszyn. 21 bm. njotocykliści
wystartują do pierwszego eta
pu, który prowadzi ze Szczaw
nicy przez Piwniczną, Kryni
cę, Nowy Sącz, Rożnów i Łą
cko — z powrotem do Szcza
wnicy. W drugim dniu raidu

zawodnicy przejadą przez Nie
dzicę, Mur, Zakopane, Nowy
Targ, Rdzawkę, z podjazdem
na Turbacz i przez przełęcze
Knurowską i Snoską do Szcza
wnicy, a w trzecim dniu przez

Łazy Brzyńskie, Stary Sącz,

Sportowcy Budowlanych z Nowej Huty

realizują zobowiązania
Kolo sportowe nr 429 przy Za

rządzie Budowy nr 7 w Nowej
Hucie kończy realizację zobowią
zań podjętych dla uczczenia Fe
stiwalu przyjaźni i pokoju. Człon
kowie kola wybudowali boisko do

siatkówki, a ostatnio rozegrali za
wody siatkówki i tenisa stołowego
z LSZ Orkan w Rabie Wyżnej.

Imprezy sportowe w Rabie

Wyżnej cieszyły się dużym zain
teresowaniem tamtejszej ludności,

Festiwalowe igrzyska sportowe w Bukareszcie trwają w pełni. Zacięta, ale w duchu szlachet
nej rywalizacji sportowej, przyjaźni i koleżeństwa prowadzona walka eliminuje coraz to no
wych zwycięzców w poszczególnych konkurencjach. Na zdjęciu zdobywcy trzech pierw
szych miejsc w biegu na 800 m w serdecznej pogawędce. Od lewej: Jungwirth (CSR) —

I miejsce, Bakos (Węgry) — II miejsce i Potrzebowski (Polska) — III miejsce.

Sf»OfłT

Rytro i Cyrlę, również ze star
tem i metą w Szczawnicy.
Łączna długość trasy raidowej
wynosi 418 km.

Ilość startujących w raidzie

ograniczona została do 150 za
wodników. Do udziału w zawo
dach dopuszczone są motocy
kle kat. A („solówki") o li-

trażu 500=750 ecm i kat. B (z
wózkami) bez względu na li-

traż. .

Trasa jazdy w terenie zosta
nie dokładnie wyznaczona. Pró
by stylowe odbywać się będą
na krótkich odcinkach tereno
wych (do 50 m). Nowością w

tegorocznym raidzie jest prócz
tras także wprowadzenie kon
troli sprzętu, która odbywać
się będzie po każdym etapie,
mając na celu wykrycie wszyst
kich uszkodzeń maszyny, za

które zawodnicy będą otrzy
mywać punkty karne.

Startujący w raidzie moto
cykliści walczyć będą o na
grodę przechodnią im. Kaz.

Jurkowskiego oraz o Wielki

Złoty Medal w konkurencji ze
społowej, o Wielką Nagrodę
Tatr i złote medale w konku
rencji indywidualnej.

która nadzwyczaj serdecznie wita
ła budowniczych Nowej Huty.

Członkowie kola Budowlanych
żalą się na Zarząd Transportu
Drogowego, który na wyjazdy w

teren przeznacza jak najgorszy ta
bor, przez co nie dochodzą do
skutku umówione spotkania ze

sportowcami wiejskimi, jak to by
ło np. z wyjazdem do LZS w

Maniowej.
Józef Stein

koresp. sport.

I Wioślarze polscy
w drodze

do Kopenhagi
9 bm. wyjechały z Warszawy na

wioślarskie mistrzostwa Europy
do Kopenhagi zawodniczki Bla-

schtzekowitz (AZS Kraków), Je
zierska (Ogniwo Warszawa) oraz

trener Brzeziński z Bydgoszczy.
W Pradze nastąpi ich spotkanie

z pozostałymi członkami reprezen
tacji Polski, w skład której wejdą
powracający z Bukaresztu zawod
nicy: Zb. Schwarzer i Jagodziński
(AZS Wrocław), T. Kocerka (AZS
Bydgoszcz), sternik Michalski

(AZS Kraków) oraz trenerzy Vc-

rey i Kobyliński.

Z mistrzostw
ZSRR

w piłce nożnej
X

W dalszych spotkaniach o mi
strzostwo ZSRR w piłce nożnej
odbyły się dwa kolejne spotkania.
W Moskwie drużyna Lokomot:v

(Moskwa) zremisowała z Zenitem

(Kujbyszew) 1:1, a w Leningradzie
miejscowa drużyna Zenit przegra
ła z Torpedo (Moskwa) 0:2. Obec
nie Spartak (Moskwa) i Dynamo
(Tbilisi) mają po 22 pkt., prowa
dząc w tabeli rozgrywek. Trzecie

miejsce zajmuje Zenit (Leningrad)
— 21 pkt., czwarte — Dynamo
(Moskwa) — 19 pkt., piąte —

Torpedo (Moskwa) — 18 pkt.

KRAKOWSKA

DRUKARNIA PRASOWA i

KRAKÓW, WIELOPOLE 1. '
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Ochrona pracy to nauka; rangę
nauki zyskała ona jednak dopie
ro w Związku Radzieckim, w oj

czyźnie człowieka pracy. Troska o

człowieka pracy to podstawowa zasa
da ustroju socjalistycznego, to naj
głębsza treść walki Komunistycznej
Partii Związku Radzieckiego od sa
mych jej początków przez cały okres
pięćdziesięcioletniej historii, w bejach
o zbudowanie społeczeństwa bezklaso-

wego, społeczeństwa bez wyzysku i
ucisku człowieka pracy. Pełne możli
wości rozwoju nauki o ochronie pra
cy powstały w ZSRR w wyniku zwy
cięstwa ustroili socjalistycznego. Już
w 1935 roku było w ZSRR na wyż
szych uczelniach 12 katedr techniki

bezpieczeństwa pracy, nie licząc dzie
siątków instytutów, wspaniale wy
posażonych laboratoriów itd. Państwo
radzieckie asygnowało z budżetu na

csłe ochrony pracy olbrzymie, coraz

to większe sumy. Oto jedna z tabelek

ilustrujących systematyczny wzrost

wydatków na ten cel:
1930 r. 1935 r. 1940 r. 1946 r.

92 miln. 100 miln. 667 miln. 732 miln.
rubli rubli rubli rubli
W wyniku troski o warunki pracy

ludzi radz;eckich, stosowania ochron,
klimatyzacji, intensywnej walki z

chorobami zawodowymi, w wyniku
stosowania nowej, przodującej w

świecie techniki, szczególnie burzli
wie rozwijającej się w okresie piątej,
powojennej Pięciolatki w ZSRR,
znajdującej wyraz w nieustannym
wzroście mechanizacji, automatyza
cji, elektryfikacji, hermetyzacji pro
cesów produkcyjnych — praca ludzi
radzieckich stała się lżejszą i bez
pieczniejszą.

I nasz kraj, w którym władzę ob
jęła klasa róbotnicza, w trosce o

człowieka pracy idzie śladami Związ
ku Radzieckiego, biorąc przykład z

jego osiągnięć, realizując wskazania
Wielkiego Stalina, który uczył:

„Spośród wszystkich wartościo
wych kapitałów istniejących na

świecie, kapitał najbardziej warto
ściowy i najbardziej decydujący
stanowią ludzie*1'.

Pierwsza połowa XiX wieku

była okresem narodzin muzyki
narodowej w wielu krajach, szcze
gólnie Europy wschodniej. Na
zwiska Moniuszki. Chopina, Glinki
ł Franciszka Erkela, bohatera

omawianego filmu, dokumentują
ów proces w Polsce, w Rosji i na

Węgrzech. Narodziny te miały
swoje bardzo wyraźne źródła w

ogólnohistorycznym procesie walki

narodowo-wyzwoleńczej, związanej
jednocześnie z buntem mas uciska
nych przeciw ich społecznym cie
mięzcom.

Film węgierski zasługuje na

uznanie przede wszystkim dlatego,
źe podjął próbę biografii muzyczl
nej Erkela na tle Jego walki o

narodową twórczość. Po drugie
dlatego, źe większość widzów,
szczególnie poza granicami Wę
gier, zapoznaje się po raz pierwszy
z wybitnym kompozytorom, które
go twórczość była celowo przemil
czana przez burżuazyjną krytykę.
Jak każda muzyka zrodzona na

Slabie narodowych wartości tak
i muzyka Erkela posiada znamio
na wielkości. Drga w niej bogata
skala gniewu I radości — rozpaczy
i nadziei ludu węgierskiego.

Wizje kompozytora z obu ostat
nich oper („Ban Banka'* I „Gyorgi
Dozsa**) silnie akcentują starcie sią
dwu światów: wyzyskujących i wy
zyskiwanych. Muzyka „mówi" tu
taj pełnym g.loscm. Jej melodyj-
neść porywa i wstrząsa. Muzyka
też jest głównym bohaterem I głó
wnym atutem filmu. Siedzimy jej
dojrzewanie od pierwszej opery,
która jeszcze ulega wpływom wło
skim — po „Gyorgi Dozsa'*, w

której kompozytor wprowadza’ na

scenę masy ludowe i popycha je
do ataku na feudalów. Owa „bi
twa muzyczna'* fo już najzupełniej
oryginalny — I treściowo [ stylowo
— utwór Erkela.

Wątpliwości budzi natomiast
dramaturoia filmu. Po naszych fil
mach (,,Warszawska premiera"

Troska partii i państwa ludowego
o bezpieczeństwo i ochronę pracy o-

bywatela, znajduje wyraz w reali
zacji zadań Planu Sześcioletniego,
który asygnuje 1.200 milionów zło
tych na usunięcie pozostałości po u-

stroju kapitalistycznym, szkodliwych
warunków pracy odziedziczonych
przez nas w po-kapitalistycznych za
kładach. Troska partii i państwa lu
dowego o bezpieczeństwo i ochronę
pracy obywatela znajduje przede
wszystkim wyraz we wprowadzaniu
nowej techniki, ułatwiającej czło
wiekowi pracę, czyniącej ją lżejszą,
bardziej higieniczną i zdrowszą w

setkach nowowznoszonych zakładów
przemysłowych, nie przypominają
cych niczym dawnych, zacofanych,
kapitalistycznych fabryk, zatruwają
cych człowieka wyziewami, rujnu
jących prymitywem warunków pra
cy zdrowie i siły robotnika.

O wszystkich tych sprawach mówi
sala problemowa niedawno otwarte
go w Kombinacie Nowa Huta Gabi
netu Ochrony Pracy.

Nowohutnicki GOP nawet przy po
bieżnej jego lustracji już samym
swym wewnętrznym wyglądem uczy
i wychowuje.

Omawiająca zagadnienia ogólne
sala problemowa (a zresztą i inne
sale) kontrastuje słusznie tym co u-

zyskaliśmy z tym co było dawniej,
wskazuje na konieczność oparcia się
w jak najszerszym stopniu na do
świadczeniach i przykładzie radzie
ckim.

Przyglądnijmy się pracom ziem
nym. Dawniej — podstawowe narzę
dzia to łopata i furmanka — dziś —

koparka, spycharka, zgarniarka, sa-

morozladunkowe wagony i wywrotki.
Dawniej noszono na budowę cegły na

plecach, dziś — dźwigi-kontynery, ru
chome rusztowania przy tynkowaniu
przyspieszające pracę, zwiększające

W nowohutnickim GOP

Najcenniejszy kapitał
- CZŁOWIEK

procent wykonania norm itd. Cechą
charakterystyczną, przemawiającą
mocną treścią z eksponatów sali po
glądowej, jest to, że uczą one obser
watora wiązać sprawę postępu tech
nicznego, konieczność zachowania wy
sokiego tempa industrializacji naszej
ojczyzny, realizacji napiętych zadań
Sześciolatki — ze sprawą wzmożonej
troski o podniesienie na wyższy po
ziom zagadnień ochrony pracy. Wska
zują one również na konieczność wal
ki z istniejącym, często lekceważą
cym, stosunkiem do spraw ochrony i

bezpieczeństwa pracy, który cechuje
niektórych pracowników, nie rozu
miejących ścisłego związku procen
tów wykonania planu, z troską o bez
pieczeństwo pracy. A przecież towa
rzysz Bierut niejednokrotnie przypo
mina:

„Państwo nasze i partia winny
największą troską i opieką otoczyć
człowieka pracy".

jVT owohutnicki GOP składa się z 6
■L' obszernych sal: sali poglądowej,
dwóch sal hutniczych, sali instrukta
żu wstępnego, sali instruktażu szcze
gółowego i sali wykładowej. Szcze
gólną wagę mają sala instruktażu

wstępnego oraz sala instruktażu szcze
gółowego. Dotyczą one bowiem pra
cy załogi budowlanej wznoszącej
Kombinat.

Przybywający do Kombinatu nowy
pracownik (najczęściej chłop) dowie
się w sali instruktażu wstępnego, jak
powinien zachowywać się na budo

wie, poruszać się w obrębie wykopów,
rusztowań, torów w zasięgu prac cięż
kiego, zmechanizowanego sprzętu. Ze
sloiska ochrony osobistej przy po
szczególnych pracach zawodowych,
dowie się on, jaką ochronę osobistą
należy stosować i czego winien wy
magać od kierownictwa. Jest tu peł
ny ubiór spawacza, robotnika przy
pracy mokrej (betonowanie w wodzie
itd.). Zapozna się z ochroną pracy
przy szlifierce, materiałach szkodli
wych, łatwo rozpylających się, jak ce
ment (gdzie może nastąpić zaprósze
nie), w kamieniarstwie. Pozna on tu,
kiedy należy używać naramienników,
nakolanników, pasów bezpieczeństwa
(prace montażystów), różnego rodza
ju rękawic (do przenoszenia blach

izolacyjnych). Zapozna się on również
przy odpowiednim stoisku ze sposo
bami zabeznieczenia przed poraże
niem prądem, z przepisami zachowa
nia się w wypadku pożaru, z zagad
nieniem higieny pracy itd.

Do najciekawszych i najbardziej
żywo opracowanych wnętrz należy
sala instruktażu szczegółowego. Na

różnego rodzaju przykładach widzi
tu robotnik jak należy, a jak nie po
winno się posługiwać sprzętem, na
rzędziami. jak należy zachowywać się
na budowie. Oto — na przykład —

widzimy częsty wypadek wyłażenia z

wykopu po poprzecznych słupkcch
t?.w. rozporach, które mogą w każdej
chwili usunąć się, powodując kalec
two. Umieszczona obok fotografia
przedstawia prawidłowo wychodzące

go z wykopu robotnika z użyciem dra
biny. Takich kontrastów „dobrze" i
„źle" widzimy tu dużo. Zdjęcia, ry
sunki z odpowiednimi napisami prze
strzegają przed lekceważeniem prze
pisów o bezpieczeństwie pracy i in
struują zarazem, jak należy postępo
wać prawidłowo.

Przy jednym ze stoisk czytamy:
„Cieśla pracujący na wysokości na

rusztowaniach powinien posiadać tor
bę narzędziową, pas bezpieczeństwa,
który należy zapinać". Ilustracja o-

bok pokazuje przykład nieprzestrze
gania przepisów o bezpieczeństwie
pracy. Pracujący wysoko na ruszto
waniach cieśla nie użył torby narzę
dziowej, natomiast młotek wkłada do
kieszeni. Przy takiej pracy o wypa
dek nie trudno. Wystarczy, by mło
tek wypadl. powodując zranienie pra
cujących niżej. Z innej planszy widzi
my, na czym polega złe zbudowanie
rusztowania (bez krawężnika ochron
nego, poręczj* i drabin pomostowych)
zagrażające życiu pracujących na

nim, obok, fragment pracy na odpo
wiednio zbudowanym rusztowaniu.

Szereg innych plansz poucza, jak na
leży zachowywać się podczas pracy w

transporcie poziomym, przy wóz
kach itd. Umieszczono również w sali
tablice ze zgrupowanymi na niej na
rzędziami nieodpowiednimi względ
nie zepsutymi, których stosowanie po
woduje wiele nieszczęśliwych wypad
ków.

W dwóch salach hutniczych GOP
zbudowane zostały miniaturowe hale
podobne do hal zakładów remontowo-

naprawczych w Kombinacie N. II. Na

przykładzie różnych prac, zobrazowa
nych w miniaturowej formierni, od
lewni, suszarni itd. można poznać,
które prace robotnicy wykonują pra
widłowo, a które nieprawidłowo, z

lekceważeniem przepisów o bezpie
czeństwie pracy.

W GOP jest również sala wykła
dowa, w której odbywać się będą
odczyty, pogadanki, wyświetlane bę

dą przeźrocza, a umieszczone tablice

posłużą do ilustracji wykładów. Ma
my tam także gabloty z wydawnic
twami z dziedziny bezpieczeństwa
pracy.

*

W nowohutnickim GOP mamy
więc omówienie poglądowe

wszystkich rodzajów prac, związa
nych z budową Kombinatu, począw
szy od ziemnych, ciesielskich, beto-
niarskich poprzez monterskie i spa
walnicze aż do hutniczych. Kombinat
Nowa Huta wyposażony został we

wzorowy Gabinet Ochrony Pracy, któ
ry będzie mógł spełnić swoje zadanie

przeszkolenia na kursach robotników
Kombinatu w podstawowych zagad
nieniach dotyczących bezpieczeństwa
i ochrony pracy.

Mimo że minął już tydzień od o-

twarcia Gabinetu stoi on jednak zam
knięty i niedostępny dla ludzi „z ze
wnątrz" tj. załogi Kombinatu. Dla
czego tak jest, dlaczego traci się każ
dy cenny dzień? — Wyjaśnia to kie
rownik sekcji bezpieczeństwa ruchu
w Kombinacie N. H., odpowiedzialny
również i za pracę Gabinetu, ob. Ka
czor: „Dopóki nie będziemy mieli za
twierdzonych przez Ministerstwo Bu
downictwa Przemysłowego etatów na

instruktorów Gabinetu, praca nie ru
szy...".

Wydaje się konieczne przypom
nieć kierownictwu budowy Kombina
tu, z inż. Rojowskim na czele, że tro
ska o Gabinet nie kończy się tylko
na chwili uroczystego jego otwarcia.
Kierownictwo budowy Kombinatu

powinno jak najszybciej rozwiązać
„trudności", związane „z brakiem
dwóch etatów" na instruktorów szko
leniowych, by jak najszybciej oddać
ten piękny gabinet w służbę załogi,
budującej Nową Hutę.

R. W.


